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P o g 
Tragikomiczne pożegnanie radnych przez publiczność.—Krótkie przemówienie i długie 

gwizdanie.—Gromnica na mównicy.—Kocia muzyka przy wyjściu. 
Rada miejska ni. Łodzi zakończyła 

wreszcie w dniu wczorajszym swój nle-
sławt.y żywot. Odbyło sie ostatnie po­
siedzenie, które z całą pewnością pozo­
stawi po sobie przykre wspomnienie u 
tych nielicznych radnych, którzy zdecy­
dowali się nań przybyć. Tak bowiem, 
jak pożegnano z galer ji łódzka rad'1 nie 
zegnano jeszcze żadnej rady w Polsce. 

Zapowiedziano posiedzenie, jaw zwy 
kle na godzinę 7.30. Roznoczeło sie ono 
jednak punktualnie o godz. 9 a skończy­
ło o 9 minut 2. Przoz dwie minuty 17 lu­
dzi w fotelach radzieckich przeżywało 
jeszcze piękny sen, który zakończył ale 
jednak bardzo przykrem i nlemlłem prze 
budzeniem. 

. Zastanawiano sie, nie hcz racji żresz 
ta, czy wpuścić na galerje widzów. Wi­
ceprezydent Wojewódzki zadecydował 
ostat••".:żn'-., iż nie, obawiając sie awan­
tury. ° 

Próżno jednak tłumaczyli woźni cis­
nącym sie tłumom, że nikogo nie mogą 
wpuścić, że „dziś niema posiedzenia ra­
dy, jest jeno zebranie radnych". Tłum 
siła parł naprzód ii o godz. 8 cała galeria 
była szczelnie zapełniona. 

Nic dziwnego zresztą. Ostatnie po­
siedzenie rady miejskiej, która smutne 
wspomnienie pozostawia po sobie, mu­
siało wzbudzić posmak sensacji. ..Sym­
patycy" zaś pragnęli godni© pożegnać 
to zgromadzenie wzbudzające oddawna 
śmiech całego miasta 1 dlatego licznie 
przybyli, by zadokumentować swe „n-
czucia". 

Dwudziestu czterech radnych zaled­
wie przybyło na posiedzenie 1 zapisało 
swa obecność w księdze frekwencji. 
Siedmiu jednak przestraszył najprawdo­
podobniej widok zapełnionej szczelnie 

Telefon Warszawa - Moskwa. 
Wczoraj odbyła się pierwsza 

rozmowa. 
Warszawski korespondent ..Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Wczora] odbyło sie otwarcie bezpośrednie] 

komunikacji telpfonicznej pomiędzy Warszawa 
a Moskwą. • 

Pierwszą rozmowę z wynikiem zupełnie do­
datnim przeprowadzi! wiceminister poczt I tele­
grafów, p. Dobrowolski z postem —niskim w Mo­
skwie Patklem. 

Podwyższenie kapitału 
m B. G K. 
• P * do 100 milj. w złocie. 

Wai zawskl korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje; 

W związku z ożywieniem działalności ban­
ków państwowych, rząd przystąpił do podwyż­
szania Ich kapitałów zakładowych. 

W ostatnie] konferencji wlcopr. Bartla z min. 
CzechowJCTem zdecydowano podwyższyć kaol-
tał z a k j ^ ' wy Banku Rolnego z 25 im lOl) milio­
nów zł. ." zlocie. Jednocześnie zdecydowano 
podwyższyć ; .,: ał zakładowy Banku UT-po-
darstwe Kraj •••••go z 40 na 100 mil], zł. w złocie. 

Pomc ś dla powodzian. 

Kalerji, gdyż w chwili otwarcia pośle 
dzenia, na sali było tylko 17. 

Punktualnie o godz. 9 wstąpił na try 
bunę prezes dr. Fichna 1 wygłosił nastę­
pujące przemówienie: „Reskryptem u-
rzędu wojewódzkiego wyznaczone zo­
stały wybory do rady miejskiej m. Ło­
dzi na dzień 9 października 1927 roku. 
Dziś więc jest ostatnie posiedzenie sta­

rej rady. Stwierdzam, że dotychczaso­
wa rada miejska swój obowiązek wzglę­
dem miasta spełniła". 

Przemówienie trwało 2 minuty, po« 
czem dr. Fichna szybko wyszedł z sali. 
Wszyscy byli zaskoczeni, nikt bowiem 
nie przypuszczał, Iż ostatni akt tragiko­
medii odegra się tak szybko. 

Naraz z ław radzieckich rozległy 

Wszystko zależy od Marszałka. 
P. wicepremjer wyjechał do Druskienik, by omówić 

z nim sprawy sejmowe. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (13.) telefonuje: 
Wczoraj o godzinie 1-ej po pol. przy­

był do marsz, senatu p. Trąmpczyńskie-

Wczoraj na Zamku w salonach Prezydenta 
R z p l i t e j odbyła sic konferencja prasowa, na k t ó ­
rej członkowie k o m i t e t u pomocy powodzianom 
Informowali o stanie wpływów do kas komitetu. 

: Dotychczas największe ofiary złożyli: Bank Pol­
ski — 100 tys. zl, zw. cukrowników — 100 tys. 
W., h u t y aórnośląskie.— 30 tys. zł, i f i rma „Port-
laral-cemcnt" 15 tys. zł. 

Członek k o m i t e t u . Andrzej Strug,. n a o c z n y 
• ' •viadek k l ę s k i , w p r a w d z i w i e w s t r z ą s a j ą c y c h 
" o w a c j i przedstaw!U»mstcpłiic o g r o m Kieski , któ 
TH na j l ep i e j charr .ktery7 .uje l i c / ba 38.396 r o d z i n 
P o z b a w i o n y c h dao l iu n a d Kłową. P. Strug, a n n -
^•cpiHe s e k r e t a r z mliti. Składko wskiesn, p . 7.o-
oicriowskl z w r ó c i l i s i ę d o obecnych dzientitffn-
r ? y z gorąca prośba o poparcie akcji niesienia 
Oomocy ofiarom nie^ychaaej katastrofy-

go wicepremjer Bartel i odbył z nim pół­
toragodzinną konferencję. Po zakończe­
niu rozmowy wychodzącego wiceprem­
iera otoczyli dziennikarze, zasypując go 
pytaniami o temat odbytej konferencji. 

—r Ja się panowie mogli domyśleć — 
oświadczył wicepr. Bartel — rozmawia­
liśmy o programie prac rozpoczynającej 
się sesji sejmu i senatu. 

' — No, i cóż, panie premierze? 
—- Pan marsz. Trąmpczyński zapy­

tywał mnie o stosunek rządu do parla­
mentu. Mnie się te rzeczy przedstawia­
ją dość mglisto — uśmiecha się prof. 
Bartel. Widzę wiele chmur na horyzon­
cie I nie kryłem mojego pesymizmu w 

Marszalek zaś, mimo, iż jest odemnic 
starszy wiekiem, ma jakoś jaśniejsze 
spojrzenie na świat i tych chmur nie wi­
dzi... 

— Cóż więc pan profesor odpowie­
dział ostatecznie? 

— Wiedza panowie doskonale, że nie 
jestem premierem... Premjer jest w Drus 
kicnikach, a Druskienik! są daleko... A 
panowie'sami rozumieją, że zdanie pre­
miera w tej sytuacji będzie w. całym te­
go słowa znaczeniu decydujące. Dlate­
go właśnie jadę dziś wieczorem do Drus 
klenik, gdzie odbędę konferencję z mar­
szałkiem Piłsudskim. 

Wieczorem wicepremier Bartel w to­
warzystwie pp. min. Knolla, pułk. Becka 
i por. Zaćwlllchowskiego udał się do 
Druskienik, skąd powrócić ma w sobotę 
rano I na popołudnie tegoż dnia zwołać 
posiedzenie rady ministrów. Nie jest 
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rozmowie z marszałkiem Trąmpczyń- wykluczone, iż w sobotę już powróci do 
s K , m * Warszawy marszałek Piłsudski. 

iędzy Węgrami a S. H. S. 
stosunki polepszają 

Budapeszt, 15 września. 
Specjalny sprawozdawca węgierski* 

go pisma „Az-Est" w Genewie miał 
wczoraj rozmowę z jugosłowiańskimi mi 
nistrem spraw zagranicznych Marimko-
wiczeim, w ciągu której Marinkowicz 
wyraził zdanie, że suosunek Jugosławii 
do Węgier jest dobry i że ma nadzieję, 
żc z czasem jeszcze bardziej się popra­
wi .Dnia 20 września odbędą sie między 
Jugosławią a Węgrami nowe rokowa­
nia, w czasie których zostaną uregulo­
wane różnie zagadnienia polityczne, go­
spodarcze i kulturalne. Mamv jaknaj-
lepszą wolę i chcemy, aby tafta była po 
stronie Węgier. 

się z dnia na dzień. 
Na zapytanie, jak zostiala przyjęta 

a/kcja lorda Rorhermere, minister wyra­
zi ł się, że wrażenie tej akoij jest bardzo 
małe już choćby z tego powodu, rż mc 
jest ona skierowana i>rzcciwko Jugosła­
wii. Co do ipolkyki mniejszościowej Ju-
gusiawji, to jest ona bardzo przychylna 
dla Węgier. Zdariem ministra, leży w in­
teresie każdego kradu ten rodzaj poifry-
ki mniejszościowej, gdyż lepiej mleć w 
kraju pół miljona zadowolonych węgrów 
niż 100.000 wynarodowionych a 400 ty­
sięcy niezadowolonych. Przykładem mo 
żc służyć Szwajcaria, gdzie wszystkie 
narody żyją w iaknajlepszej zgodzie. 

się brawa i w tejże chwili gwizd okrop­
ny, ogłuszający rozbrzmiał z galerji. 
Trudno wyobrazić sobie wrażenie, ja­
kiego doznawało się, kiedy w nagłej ci­
szy rozlegał się potworny gwfed z wielu 
ust. 

I w tem ktoś krzyknął: „Wojewódz­
ki, oddaj elektrownię!" To było hasłem 
do burzy, jaka rozpętała się na sali. Stek 
obelg i wyzwisk padł pod adresem rady 
miejskiej i magistratu. Trudno byłoby 
wyliczyć te wszystkie nieparlamentar­
ne nawet epitety, jaklemi obdarzano do­
tychczasowych ojców miasta . 

Radni szybko podążyli w kierunku 
garderoby, lecz w tej chwili wystąpili 
demonstranci. Rozbłysło światło w dzie 
siatkach świeczek, wydobytych z kie­
szeni, momentalnie utworzył się pochód 
w kierunku wyjścia 1 rozpoczęto śpiew 
kolędy: „Wśród nocnej ciszy..." 

Na trybunie ustawił ktoś wielką świe 
cę i przyczepił kartkę z napisem: „Wlecz 
ny odpoczynek racz im dać. Pacie! 

Pochód zdążał wolno ku wyjścia t 
rozwiązał się dopiero na ullcy.gdzle 
sformowano szpaler. Wychodzących z 
gmachu radnych przepuszczano przez 
szereg 1 urządzono Im taką kocia muzy­
kę, że w ciągu kilku minut cała ulica Po­
morska zalana była tłumem gapiów. 

O 9.30 przed gmachem rady było 
już zupełnie pusto. 

Tak pożegnano reprezentantów mia­
sta na ostatniem posiedzeniu. Wskazano 
im dobitnie, że piękne słówka wygła­
szane w ciągu czteroletniej kadencji ni­
komu oczu nie zamydliły. Poznano się 
na frazesach ! demagogii i dano im taka 
odprawę, na jaką sobie zasłużyli. 

SUM. 

Sieć konsulatów polskich 
zgodnie z życzeniami łódzkiego 

przemysłu. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
W swoim czasie związek eksportowy prze­

mysłu włókienniczego w Łodzi z łożył rządowi 
memoriał, w którym domagał się otwarcia sze­
regu konsulatów polskich w państwach zamor­
skich, które mogłyby być odbiorcami polskich 
wytworów przemysłowych. 

Dowiaduje sie, że rząd uznał tezy memorja­
łu za słuszne i postanowi! w najbliższym czasie 
otworzyć konsulaty polskio w Kairze, Bombaju 
Australii (Sydney), południowej Afryce (Kap-
stadt) i Persji. 

Fundusze na otwarcie tych konsulatów prze­
widziane są iuż w budżecie ministerstwa spraw 
zagranicznych rui rok 1923/29. a centrala mini­
sterstwa zajęta jest już kompletowaniem perso­
nelu nowych placówek konsularnych. 

Tragiczna śmierć Izadory Duncan. 
Zaduszona została w automobilu i wleczona przez pędzący wóz. 

Fatum samochodowe zaciążyło nad jej rodziną. 
Paryż. 15 września. 

Izadora Duncan zginęła tragiczną 
śmiercią w Nicei, gdzie w roku zeszłym 
założyła szkołę tańca. Izadora Duncan, 
która przed miesiącem powróciła z Pa-
ry ża.zambrzała kupić auto. Kiedy wy­
brany przez ni'4 samochód., zaiechal o o-

j znaczonej godzinie przed jci dom d<ła 
wypróbowania, mieszikająca z nią przy­
jaciółka miała przaczucle zbliżającej s!e 

(katastrofy j zaklinała Izadoro Duncan, 
by nie wsiadała do samochodu. Izadora 

'Duncan odpowiedziała ua jej prośby żar­

tami, siadając do aunomobiiu. Przyja­
ciółka jej była naocznym świadkiem tra 
g.cznej śmierci tancerki. Kiedy automo­
bil ruszył, koniec szala Izadory Duncan 
zaplątał się w tylne koło automobilu. 
Szofer, który tego nie spostrzegł, ruszvł 
z całą szybkością. Izadora Duncan zosta 
ia uduszona przez szal, który zacieśnił, 
się wokoło jej szyi, wyciągnął ją z au-j 
tomobilu, który przez jakiś czas ciągnąłi 

i za sobą martwe dało tancerki. Izadora 
j Duncan, słynna tancerka bosonogu. 
Itwórczyni klasycznego kierunku w tań-
icu, pierwsza nowoczesna plastyczka 1 

twórczyni nowoczesnej plastyki świę­
ciła przed 20 laty olbrzymie triumfy na 
wszystkich scenach świata. 

Dzisiejsze poranne dzienniki podają: 
wiadomość o tragicznej śmierci' Izadory 
Duncan, przypominają, że dwoje dzieci 
Izadory Duncan zginęło przsd wojną 
również w wypadku at!'omobiłowym. 
Samochód z dziećmi Izadory Duncan i 
z boną przez nieuwagę szofera wpadł do 
Sekwany. Dzieci wraz z boną utonęły. 
Izadora Duncan urodziła sie w roku 
1878 w San Francisco. 

http://charr.ktery7.uje


StT . 3. „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Straszne katastrofy żywiołowe. 
Japonja poniosła niesłychane straty!—Morze zalało wielkie połacie kraju.—Koło Kry­

mu „pali się" morze.—Warjaci na wolności.—Trzęsienie ziemi dosięgło Polski. 
Słupy ognia Londyn, 15 września. 

Ostatnie wiadomości z obszarów 
upońskich, nawiedzonych katastrofą 
tajfunu, stwierdzają, że liczba zabitych 
i zatoniętych wynosi obecnie przeszło 
L000. Około 1000 osób jeszcze lik odna-

ono. Dużo trupów znajduje sic pod 
jgruzanii zawalonych domów. Około 
Ś/tysięcy domów drewnianych zostało 
formalnie zniesionych z powierzchni 
ziemi. 

Po tajfunie nastąpiły 
katastrofalne ceszczę, 

oberwania chmur i wskutek reno powo­
dzie wielkich rozmiarów. Na rozleg-
ły«rh terenach zostały zupełnie zniszczo­
ne żniwa ryżu. Szkody w miastach są 
także olbrzymie. Całe ulice zostały przez 
dużo fale morskie zmyte i przeniesione 
na pełne morze. Flotylla rybacka na wy­
spie Kiushu została porwana na morze 
lub przeniesiona na wybrzeże i rozbita. 
W miejscowości Kumanioto woda jesz­
cze obecniedosięga głębokości 10 m. 
Wiele osób zatonęło w pokojach. Licz­
ba ofiar w tej miejscowości w zabitych 
wynosi około 200 osób. 

Również nad Tokio nastąpiło ober­
wanie chmur, połączone z powodzią, któ 
ra zalała przedmieścia i spowodowała 
znaczne szkody. W Omura. gdzie się o-
becmie znajdują lotnicy amerykańscy, le­
cący naokoło światła, katastrofa tajfunu 
spowodowała zniszczenie około 1000 
domów. Morze porwało domy i upro­
wadziło na pełne wody. Ulice sa opusto­
szałe. Niektóre miasta ] wioski są jakby 
wymarłe. Szkody wynoszą wiele miljo­
nów jenów. 

Uczeni japońscy "Dwicrdzą, żc strasz 
na katastrofa została spowodowana 
przez podmorskie trzęsienie ziemi, któ­
rego ośrodek znajdować się musiał w 
pobliżu japońskich wybrzeży. Rozhuka­
ne i wzburzone podmorskiem 'hr/.csie-
niem morze wezbrało 'tak gwalu. . v n L \ 
że na kilkanaście metrów wysoka falą 
zalało wybrzeża daleko wgłab kraju. 

Także wielkie miasto portowe Yo-
kohaiua bardzo ucierpiało. Morze wtar­

gnęło tam do ulic portowych. Z dachu 
szkoły w Tokio huragan porwał 30 dzie­
ci, rzucając je na ulicę i powodując cięż­
kie poranienia. 

Na pełnem morzu w pobliżu Nagas-
sr-ki wyłowiono około 400 trupów. 

Podczas tajfunu zaginęło 500 lodzi 
rybackich. 

na morzu Czarnem. 
Moskwa, 15 września. 

Trzęsienie ziemi na Krymie wyrzą­
dziło ogromne zniszczenie. 

Olbrzymi zbiornik wody w miejsco-
W Kawaszi, japońskiej miejscowości wości Oreanda pękł, nalewając okolic-;, 

kąpielowej, powódź zmiotła dwanaście jW wioskach tatarskich około 600 do-
hotelów. imów leży w gruzach. 

N a f t a z w ę g l 
Epokowy wynalazek duticzyka. 

Kopenhaga, 15 wrześni*. 
Wynalazca sztucznej ropy z węgja 

inż. duński Nielsen, udzielił w tych 
dniach prasie duńskiej wywiadu na temat 
swego sensacyjnego wynalazku, który 
w krótkim czasie może wprowadzić 
przewrót do światowej gospodarki rop­
nej. 

Po szeregu lat kosztownych doświad 
czeń Nielsen wynalazł metodę, dzięki 
której za pomocą strumienia płonącego 
gazu, przepuszczanego przez warstwę 
węgla, otrzymuje około 100 litrów ropy 
0 składzie chemicznym podobnym do ro­
py amerykańskie]. Z ropy tej otrzymać 
można oleje dieslowskie, benzynę, oleje 

ciężkie, lekkie i t. d. Dzięki wynalazkom 
wi Nielsena będzie można wyzyskać niż 
sze gatunki węgla. Dla eksploatacji tego 
wynalazku powstało towarzystwo an-
giclsko-duiiskie z wielkim kapitałem 125 
tysięcy funtów szterlingów. Szereg an­
gielskich właścicieli kopalń węgla za­
mierza w najbliższym czasie utworzyć 
dalsze towarzytswa dla eksploatacji te­
go wynalazku, którym zainteresowano 
się również w Niemczech. Angielskie 1 
niemieckie koła gospodarcze spodziewa 
ją się. dzięki zastosowaniu metody Niel­
sena, w ciągu najbliższych kilku lat unie­
zależnić się od importu ropy naftowej z 
zagranicy. 

W braterskim uścisku 

polityka Niemiec i Rosji 
reguluje swój stosunek do Francji. 

Bezpieczeństwo i roz-
broienie 

stanowią nierozłączną całość. 
Berlin, 15 września. 

„ŁJerliner Tageblatt" donosi z Ge 
newy że w delegacji francuskiej opra­
cowywany jest przez rzeczoznawców 
wojskowych projekt .rezolucji. 

Projekt oparty nia być na wywo­
dach Pawia Boncoura i' wniesiony bę­
dzie do komisji. 

Rezolucja opiera się na myśli zasad­
niczej, że bezpieczeństwo i rozbrojone 
tworzą całość i żc musi być stworzona 
ogólna ogranizacja, oparta na połączeniu 
obu tych problemów. 

Rezolucja ta, jeżeli komisja trzecia 
zaakceptuje ją. tworzyć będzie wytycz­
ną dla drugiej sesji przygotowawczej 
komisji rozbrojeniowej. 

Kandydatura Finlandji 
do rady Ligi narodów. 

Berlin, 15 września. 
„ V o r \ \ a r t s " w depeszy z Genewy stwierdza, 

żc najwięcej szans wybo*n na miejsce Czecho­
słowacji do Ligi narodów posiada Finlandia. 
Dziennik wyraża niezadowolenie, żc w kV>lacli 
delegacji n iemieckie j ' zaznacza się niechęć dla 
k;!!iJ--d.i(nry Hnlandji. Delegacja niemiecka sta­
nęła na stanowisku, że nic jest pożądane, aby 
trzy państwa sąsiadujące z Rosja scwleeka. za­
siadały w radzie Lie.i, ponieważ mogłoby to wy­
wołać zrażenie Rosji, Pozatem Niemcy niemile 
''ileziiii, że 1'inlanulja kilkakrotnie zgłaszała 
whiośkj zwracaja.ee sie przeciwko jakiemukol­
wiek fótableniu art . )(> paktu Lisi. ,.V< r w a r t s " 
uświadczą, że byłoby rzeczą, niep żądana, jaiy-
by Niemcy przez kierowanie sie zhylniemi 
względami w stosunku do Rosji sowieckiej zrazi­
ły sobie państwa skandynawskie i bałtyckie, ide 
maiace przedstawiciels twa w radzie Ligi i wy­
suwające inż po raz drugi kandydaturę l-"lnlau-
dji. 

: 

Paryż. 15 września. 
„Intransigeant" dowiaduje się, że w 

Moskwie na posiedzenu rady komisa­
rzy ludowych doszło z powodu Rakow­
skiego do gwałtownych i dramatycz­
nych scysji. Większość komisarzy ludo­
wych miała oponować bardzo ostro 
przeciwko dezawuowaniu Rakowskie­
go. Cztzcrin jednak podniósł koniecz­
ni ść zdyskredytowania podpisu Raków 
skiego pod dokumentem . komunistycz­
nym, p o n i e w a ż niemiecki ambasador w 
Moskwie hr. Brockdorf-Rantzau poczy­
nił pewne kroki u Cziczerina i zwrócił 

mu uwagę na konieczność załagodzenia 
sporu z Francją. 

Niemiecki dyplomata miał CziczeR*H 
noW, oświadczyć, że niemiecka polity­
ka zagraniczna nie zniosłaby poprostu 
Zerwania Stosunków d y p l o m a t y c z n y c h 
pomiędzy Francją i sowietami i mogła 
by ponieść olbrzymie szkody, któreby 
sic odbiły tak na sowietach jak i na Rze­
szy niemieckiej. Do])icro j>o tych sło­
wach Cziezerina powołujących się na 
niemieckiego ambasadora, rada komi­
sarzy ludowyc lizgodziła się na udziele­
nie Rakowskiemu napomnienia. 

KRONIKA TELEGRAFICZNA. 

P I Ą T K O W S K A 
przyjeżdża 20 września 
ul. Sienkiewicza .Nb 31, m. 10 

— Magistrat m. Berlina zatwierdził projekt 
umowy z pewnem konsorcjum budowlaitcm na 
budowę >'400 mieszkań dwupokojewyeh, 4400 
t rzypokojowych i 524 mieszkań 4-pokojowych. 

— Rada Lig i .narodów na swem dzisiejszem 
przcdpoludniowcm posiedzeniu zatwierdziła o-
statecznic prejekt emisji pożyczki greckiej w 
sumie 9 miljonów f. szt. 

— Król szwedzki w otoczeniu następcy t ro ­
nu i kilku członków rodziny królewskiej udał się 
do Uppsali, dokąd przybyli również liczni przed­
stawiciele zagraniczni uniwersyte tów, akademji 
i instytutów naukowych, na uroczystości jubile­
uszowe 450-lccia istnienia uniwersytetu uppsal-
skiego. 

— Z pcwodu zlej pogody Lewin nic mógł 
rozpocząć zamiorzonego lotu do lndji. 

— W calem wolnem państwie irlandzkiem od 
bywała się dziś glosowania do parlamentu. Z 
ogólnej liczby 152 mandatów poselskich, t rzy 
zostały już przyznane trzem przedstawicielom 
niezależnych uniwersyte tów, powołanym pono­
wnie i jednomyślnie. 

— Odkryto w Atenach sprzysiężonle zwol­
nionych z armji oiieerów, którzy zamierzali o-
bałić rzad i powołać do władzy Pangalosa. 
Zbierali sie oni w Atenach, aż wreszcie dzisiaj 
wielu z nich a resz towane . P r zywódcy spisku 
będą deportowani do kolonji karnych, a inni u-
czestnicy sprzysiężenia poniosą ciężkie kary 
więzienne. 

— Ponoszą z Genewy, -iż Waldemaras przer­
wał rokowania, prowadzone z delegacja niemie­
cka, wyjeżdżając nagle z Genewy. W delegacji 
litewskiej (świadczono, że Waldemaras wyje­
chał na 10 do 14 dni do Rzymu. Wyjazd \Vnl-
demarnsa jest, zdaniem Niemiec, oczywistem 
zlekceważeniem Stresemanna. który przygoto­
wał sie do wyczerpującego omówienia •/. prem­
ierem WaUlemarasem niemieckich pretensji i za ­
żaleń. 

— Policja turecka otoczyła przedmieście P c -
ra na wiadomość, iż trzech armeńczyków i jeden 
turek zorganizowaJr spisok w celu dokonania 
zamachu zbrodniczego. Spiskowcy .stawili gwał 
towny opór przedstawicielom władzy, leden z 
funkcjonarjuszów policji jest zabity, dwu ran­
nych. Po stronie spiskowców padł jeden zabi 
ty, kilku rannych a resz towane . 

— Donoszą z Meksyku o masowych egzeku 
cjach bandytów, dokonywujących napadów na 
pociągi. W pobliżu miejscowości Nogalcs, na 

drzewach i słupacli telegraficznych przy torze 
kolejowym powieszono 38 bandytów. 

— Komunista Missiroli strzelił kilkakrotnie 
z rewolweru do grupy oficerów mil id 1 faszy­
stowskiej w Rawennie. Dowódca 81 legjomi zo­
stał ciężko raniony. Sekre ta rz związku faszy­
stowskiego, k tóry otrzymał lżejszą ranę, za­
strzelił Missiroli 'ego dwoma s t r za ł ' " " ' z rewol­
weru . 

— W Zwickau skazano pewnego kupca na 
karc pieniężną w wysokości 75 marek, ponieważ 
wdmuchiwał on przez dziurkę od klucza plus­
k w y do mieszkania sąsiada, z k tórym żyt na 
stopie wojennej. 

— Donoszą o niepowodezniu ostatniej mobi 
lizacji próbnej, zarządzonej przez wojskowe wła ­
dze sowieckie. 

Ludność bardzo niechętnie traktuje mobiliza­
cję i w wielu okręgach stawiło się zaledwie 50 
proc. rezerwis tów. 

— Z Leningradu donoszą, żc skazani na śmierć 
w liczbie 9-ciu rzekomi członkowie angielskiej 
organizacji szpiegowskiej, straceni byli Już w 
kilka minut po ogłoszeniu wyroku . 

— Rząd litewski zakaza ł kierownictwu s t ron­
nictwa socjal-demokratycz/tiego urządzenia 20-
letnicgo obchodu istnienia stronnictwa. Jedno 
cześnic rzad litewski wyda ł zakaz urządzania ia 
kichkolwiok zgromadzeń przez m r f i ę socjal-dc 
mokratyczną. 

Wielka skała, zwana „Napoleonem", 
znikła. Od Sebastopola aż po Lukulle, 
morze zaściela gęsty obłok dymu, przez 
który przedostają się słupy ognia. To 
zapalają się gazy podziemne, wydoby­
wające się z dna morskiego. 

Według dalszych informacji nadcho­
dzących tu z Krymu o wynikach ostat­
niego trzęsienia ziemi z miast krymskiclr 
niebywałe spustoszenie spowodowane 
zostało w Bałakławie. Około potowy 
domów tej miejscowości legło w gru­
zach. Straszne sceny rozgrywały się w 
domu dla nerwowo chorych, których 
musiano puścić na wolność, wobec cią­
gle powtarzających się wstrzaśnień 1 
groźby zawalenia się całego budynku. 
W ciągu 24 godzin chorzy pozostawali 
ua wolności. Spustoszenia w innych mia 
stacli są tak znaczne, iż bez większych 
kredytów rządowych nie sposób jest 
myśleć o przywróceniu Krymowi jego 
dotychczasowej roli kuracyjnej. Spusto­
szenia wewnątrz Krymu nieco mniejsze, 
są jednak również bardzo poważne. 

Trzęsienie ziemi 
dosięgło Równego. 

Równo, 15 września. 
W Równem odczuto wczoraj nad ra 

nem dwa wstrząśnienia ziemi. 
Były one tak silne, lfc mury kilkuna­

stu domów zarysowały się. 
Ostatnie wstrząśnienie ziemi w Rów 

nem zanotowano w r. 1903, było ono je­
dnak znacznie słabsze, niż wczorajsze. 

Lot dokoła świata 
został zaniechany z powodu 

tajfunów. 
Tokio, 15 września. 

Lotnicy amerykańscy Brcok i Shlee, odby­
wający podróż dookoła świata, w ostatniej 
chwili przed wystar towaniem do dalszego lotu 
ulegli namowom i radom znawców oceanu Spc-
kojnego i tajfunów nad nim panujących, — i po­
stanowili z rezygnować , przynajmniej narazić, z 
dalszego lotu nad Pacyfikiem. 

Oświadczyli oni, ż c zamierzają za ładować 
Pr ldc of Detrc i t" na parowiec „Korla M a n i " t 

na tymże parowcu odjechać do Ameryki. ' 
Postanowienie to nic jest Jeszcze ostateczne, 

przypuszczalnie jednak lotnicy będą musieli się 
zas tosować do rad znawców morskich i przelotu 
nad Pacyfikiem zaniechają. 

Drżenie w Krakowie 
Kraków, 14 września . 

Obserwator ium astronomiczne w Krakowie 
komunikuje, żc od południa dnia 11 d o pełudnia 
dnia 13 września sejsmografy obserwator jum 
krakowskiego zanotowały pięć wstrzaśnień zie­
mi. P ie rwsze wstrząśnienie, o cgnisku niezbyi 
odległem, najsilniejsze t będące prawdopodobnie 
w związku z następnomi, rozpoczęło się 11 b. in. 
o godzinie 23 min. 20, przyczem najsilniejsza fa­
za wypada na godzinę 23 min, 25. Trwanie 21 
min., amplituda wahań piórka przyrządu 27 mi­
limetrów. 

Nowy bunt na Litwie. 
Kowno, 15 września. 

Według informacji miejscowych w 
szeregu o k o l i c Kowieńszzcyzny, w 
szczególności w rejonie Taurożańskini 
i Wiłkomiersklra prowadzona jest ener­
giczna agitacja pod hasłem zbrojnego 
buntu wobec rządu. Władze litewskie 
przedsięwzięły już środki zapobiegaw­
cze. 

S p r z e d a ż hurtowa i de ta l i czna 
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Sabotaż poko ju i pracy. 
Od czasu porozumienia socjalistów 

Polskich i niemieckich w Gdańsku, dłuż­
szej wizyty p. posła Diamanta w Bedl­
nie, a prezydenta Reichstagu, p. Loebe-
go w Warszawie i Łodzi, główny organ 
soc.jal - demokracji niemieckiej „Vor 
warte", jest jedynem pismem niemiec 
kiom zajmującem w sprawach polskich 
obiektywne, a nawet czasem dość życz 
liwe stanowisko. 

W ostatnich dniach „Vorwarts" za­
mieścił „„Sabotaż pokoju gospodarcze­
go" z podtytułami „Wojna celna z Pol­
ska". „P. Schiele sabotuje traktaty han­
dlowe". W artykule tym „Vorwarts" 
srwiwdza, że pomiano konferencji ge­
newskiej ii sztokholmskiej oraz oświad­
czeń, złożonych w Hamburgu, Niemcy 
prowadzą z Polską już trzeci rok woj­
nę celną, przynoszącą poważne szkody 
gospodarce niemieckiej. Obecnie sytua­
cja przedstawia sie tak, jakby w tym 
stanie wojny celnej nic.nie miało ulec 
zitrame. Po osiągnięciu zasadniczego po­
rozumienia w sprawach osiedleńczych i 
po zawarciu w czerwcu r. b. umowy w 
w sprawie zasiłków dla bezrobotnych i 
Ubezpieczeń od bezrobocia, oraz mimo 
?e sprawa robotników sezonowych nic 
przedstawia większych trudności — do­
tychczas nic nie uczyniono, ażeby pod­
jąć na nowo rokowania w sprawie osta­
tecznego uregulowania zagadnień tary­
fowych w traktacie handlowym z Pol­
ską. Gabinet Rzeszy pozostaje całkowi­
cie bezczynny i, jak dotychczas, stele u-
nika trwożliwie' zajęcia jakiegokolwiek 

•nowMś.i , ' ponieważ„wówczas musiała 
by być załatwiona sprawa; Minister rol­
nictwa p. Schiele będzie mógł nadal sa­
botować w interesie kół agrarnych ro­
kowania handlowe. 

P. Schiele dotychczas wzdragał się 
przed uczynieniem jakichkolwiek u-
siępslw w rokowaniach handlowych z 
Polską, choć jest rzeczą zupełnie jasną, 
żo tylko określona inicjattiywa niemiecka 
w sprawie eksportu polskich produktów 
rolnych może poprowadzić na podjecie 
rokowań i do zawarcia traktatu. 

„VorwSrts" przytacza dalej oświad­
czenie związku kół rolniczych w Niem­
czech, 'zamieszczone w organie zwiąs-
ku w numerze z dnia 10 września b. r. 
W artykule tym p. ?. „Utrwalenie. pol-
sko-n i endecki ej wojny celnej", niemiec­
kie koła agrarne wyrażają pozorne u-
bolewanie z powodu wprowadzenia 
maksymalnych cel taryfowych w Pol­
sce i t!\yierdzą, że to zarządzenie pol­
skie prowadzi z winy Polski do uwiecz­
nienia Istniejącej wojny celnej. ,,Vor-
warts" dodaje do tego punktu uwagę, że 
Polskie cła maksymalne nie weszłyby 
nigdy w życie w stosunku do Niemiec, 
gdyby niemieckie koła agrarne przez 
swą akcję sabotażową nte przeszkadza­
ły zawarciu traktatu handlowego. Dalej 
..Yorwarrs" zaznacza, że niemieckie ko­
ła agrarne wyrażają nadzieję, i4 delega­
ci niemieccy nie ulegną w rokowaniach 
handlowych polskim próbom wywarcia 
n,i nich nacisku i nie usHąpią wobec nad­
miernych żądań polskich.:.; 

Opijija publiczna Niemiec ma wszel­
kie podstawy do oburzenia, Postanowie­
nia traktatów .handlowych francusko-
niemieckiego i niemiecko-jugoslowiań-
' jego nie rriogły dać Nicmconi wszy-

fkorzyści wobec' trudności, jakie 
toła agrarne. Obecnie związek 

rolniczy oświadcza, że porozumienie go 
spodarcze pomiędzy Polską a Nieancami 
jest rzeczą niemożliwą, a więc wypo­
wiada się za przedłużeniem i utrzyma­
niem na stałe wojny celnej. 

Tego rodzaju stanowisko kół rolni­
czych „Vorwarts" nazywa bezwstyd-
nem i oświadcza, że niemiecki przemysł 
przetwórczy, zwłaszcza przemysł ślą­
ski może liczyć na poparcie całej klasy 
robotniczej, jeżeli podejmie akcję za 
doprowadzeniem traktatu handlowego 
z Polską do skutku. Jest to tembardziej 

potrzebne — zaznacza „Vorwarts" — 
że dziś zanosi sie na to, iż nawet te u-
stępst'wa, które dotychczas przedstawi­
ciel niemiecki w rokowaniach handlo­
wych p. Lewald poczynił w Polsce w 
iincniu Niemiec, natrafiają na nowe 
sprzeciwy ze strony kół agrarnych i mi-
trstra Schiclcgo. 

Widzimy więc, że organ socjalistów 
niemieckich nie występuje wcale w o-
bronie interesów polskich. Przemawia 
on w imienin mas robotniczych Rzeszy, 
w imieniu licznych bezrobotnych, wy­

rzuconych na bruk tylko dlatego, ŻĆ 
Niemcy zahamowały część swego prze­
mysłu dzięki brakowi wywozu do Pol­
ski. 

Jak dawna przedwojenna polityka 
niemiecka szła pod batutą pruskich jttn-
krów i agrarjuszy, tak i obecnie ich in­
teres materialny decyduje o stanie na­
prężenia pomiędzy obu sąsiadującymi 
państwami i o głodzie własnych bezro­
botnych. Nic się nie zmienia w państwie 
bojaźni Bożej!... St. St. 

Dyplomata sowiecki w opałach. 
Pragnie on, aby wilk był syty i owca cała. 

Pan dr. Krystjan Rakowski zmuszo­
ny jest wywiązać się jednocaeśnie z kil­
ku zadań, które przyznać należy — nie­
łatwo się godzą. Pełnić delikatne fun­
kcje ambasadora bolszewickiego, akre­
dytowanego przy państwie o ustroju ka-
pitalistyczno-burżuazyjnym, być nieofi­
cjalnym protektorem burzycielskiego ru­
chu komunistycznego we Francji, mają­
cej na czele gabinetu Poiucare'go i figu­
rować na liście opozycyjnych „troc­
kistów",, oskarżanych prze? Stalina o 
sprzeniewierzanie się ideałom Lenina — 
są to niesłychanie trudne funkcje, prze­
chodzące siły psychiczne i fizyczne naj­
zdrowszego nawet organizmu ludzlkie-
go. 

Pan Rakowski — lekarz powinien o-
toczyć troskliwszą opieką pana Rakow­
skiego - polityka, w przeciwnym bo­
wiem-razie choroba dyplomatyczna mo­
że mieć śmiertelny dla jego karjery 
przebieg. 

Briand się zżyma najzupełniej szcze­
rze, Oual d' Orsay śle energiczne noty 
protestacyjne, Paryż wyraża niemal je­
dnogłośnie swoje oburzenie. Narkomin-
dtet zrzuca stereotypowo całą odpowie­
dzialność . na.III-ą Międzynarodówkę, 
Cziczerin miedzywierszowo dezawuuje 
nietaktowny.postępek towarzysza - pol-
preda, Rakowski w solenny sposób za­
pewnia o swoirn^ nienagannie lojalnym 
stosunku do Francji. Takie są pozory 
prawdy. A jej Istota?... 

W ostatecznym wyniku namiętnych 
dyskusji, które toczyły się na ostatnim 
kongresie moskiewskim, przyparto opo­
zycję do muru, zmuszając ją do złożenia 
formalnej deklaracji w sprawie rewolu­
cyjnych metod działania na terenie mię­
dzynarodowej akcji komunistycznej. 

Noblesse oblige i w bolszewickim 
high-lifie partyjnym! Więc też pan Ra­
kowski podpis swój położył pod odezwą 
nawołującą żołnierzy innych krajów do 
przechodzenia w szeregj armji czerwo­
nej, do czynnego współdziałania w try­

umfie międzynarodowym rewolucji' so­
cjalnej, etc. 

Na przytaczanie in extenso wszyst­
kich doktrynerskich frazesów owego 
manifestu doprawdy szkoda czasu i pa­
pieru — wierzyć w tak puste krasoinó-
stwo już i tak nikt trzeźwo myślący nie 
może. W pierwszej zaś bodaj mierze, cl 
których dla tego właśnie do publicznego 
ułożenia podobnego credo zmuszono. 
Podpisanie było dla nich pewnego ro­
dzaju koniecznością, by odeprzeć zarzut 
zbaczania na manowce kompromisowe­
go oportunizmu zwłaszcza w polityce 
zagranicznej. 

Stalinowi również zdarza się lawi­
rować, i to często, ale „co wolno woje­
wodzie...". Do ruchu opozycyjnego odno­
sili się słusznie, lub też niesłusznie — 
z dosyć wyraźną i niewygodną dla 
Kremlu sympatją niektórzy wpływowi 
ludzie zagranicą, traeba było przeto w 
ich oczach trockistów skompromito­
wać. 

We Francji, cel został tem lepiej osią­
gnięty, żc sjKyłcczeństwo tutejsze ma 
ważkie powody niepokoić się akcją 
komunistów miejscowych i krytycznie 
zapatrywać się na. utrzymanie dyplo­
matycznych stosunków z Rosją sowie­
cką. Można śmiało rzec nawet, że e-
fekt podpisania praez Rakowskiego sła­
wetnej deklaracji był znacznie silniej­
szy, aniżeP: leżało to w zamiarach ma-
chiawelskich bolszewickiego premiera. 
1 tem tłumaczyć należy skwapliwie u-
sprawiedliwianłe się Cziczerina, obawia­
jącego się zerwania z Francją. 

Bo tendencja ku temu ujawnia się w 
opinji i w prasie paryskiej wcale nie­
dwuznacznie, czego oczywistym dowo­
dem, że posłuszna Moskwie „Humani-
te" uważa za wskazane coraz głośniej 
bić na trwogę. 

Zawiodły się wielomilionowe zastę­
py rentjcrów w swoich c'ługo pielęgno­
wanych nadziejach na odzyskanie choć 
części miljard. oszczędności, inwestowa­

nych w rosyjskich papierach procento­
wych. Złudnemi okazały się rachuby 
kupców i przemysłowców na niewy­
czerpaną pojemność sowieckiego rynktt 
zbytu. PomyKli się w swoich przewtdy-
waniach wszyscy ci politycy, którzy 
podpisując z Rosją umowę, myśleli, Iż 
kładą tem samem kres destrukcyjnej 
propagandzie potajemnej. Rzeczywis­
tość dowiodła, jak bezpodstawne były 
te przypuszczenia — jawne nawoływa­
nie żołnierzy do buntów, na szeroką ska 
lę zorganizowane szpiegostwo wojen­
ne, Wielokrotne próby wywołania krwa­
wych rozruchów ulicznych, systematy­
czne szerzenie antipatrjotycznych haseł 
wśród młodzieży, etc., etc, Za każdym 
razem łapano Moskwę na gorącym u-
czynku wspólwłny —• pośredniej lub 
bezpośredniej. Popełnianej oczyw'śc:c 
zawsze przez agentów III-ej Międzyna­
rodówki, nigdy zaś przez funkcjonarju-
szów sowieckiego rządu... 

Dygnitarze bolszewiccy oficjałne sta­
nowiska zajmujący, lojalnie (?!) prze­
strzegali zasady śoisłej neutralności w 
dziedzinie wewnętrznej poUtyki kraju, w 
którym przebywali. Wprawdzie zdarzy­
ło się w Anglji, iż przebrała się miara 
pobłażliwości, ale naogół zadawalnlauo 
się takiem aachowanlem pozorów. 

Rakowskiego faujc pas polega na tern 
że stwierdził pisemnie nierozerwalną 
łączność organiczną, istniejącą pomię­
dzy Narkomindiełem a Kom'nternem, 
pomiędzy dyplomatami bolsz3w;ckim: a 
członkami III-ej Międzynarodówki. Wię­
cej jeszcze, dowiódł bowiem, żę właści­
wym rozkazodawcą jest ta ostatnia. U-
czynił to w chwili, gdy'na Branda zze-
wnątrz wywierany jest nacisk, by Fran­
cja zerwała stosunki z Sowi-it-imi, gdy w 
całym kraju prowadzona jest wyjątko­
wo intensywnie anti-komunlstyczna ak­
cja przedwyborcza. 

„Cest pirc qu'un crime — c'est uiie 
betise", jak mawiał mądry Talleyrand. 

Z. KI. 

Fiasko gdańskie 
w sprawie Westerplatte. 

Gdańsk, 14 września. 
Komisja prawników, według donie­

sień korespondenta genewskiego „Bal-
tische Presse" wczoraj wieczorem jed­
nogłośnie przyjęła sprawozdanie praw­
nika francuskiego ministerstttwa spraw 
zagranicznych Fromageota, dotyczące 
polskiego placu amunicyjnego na We­
sterplatte. 

Sprawozdanie komisji prawniczej 
będzie przedmiotem dyskusji na ostat-
niem posiedzeniu starej rady Ligi naro­
dów jutro w czwartek. 

Przyjęta jednogłośnie przez komisje 
pi awnikó rezolucja w sprawie nolskie-
gói !>lacu amunicyjnego na AYestcrplawe 
stwierdza, że procedura zastosowana 
pnez senat gdański pozostaje w sprzecz 
wficl-z obowiązujące tui traktatami i U-
ino wami oraz, Se decyzja rady Ligi na­

rodów oddająca Westerplatte Polsce w 
reku 1924 była krokiem sądu rozjemezs-
go a nie rozporządzeniem administra-
cyjnem. 

Sprawa przedstawiła się wobec tego 
jako rzecz załatwiona. Tylko nowe oko­
liczności, opierające się na zmianie sy­
tuacji l warunków mogłyby bvć podsta­
wą nowej rozprawy i procedury w tej 
kwcstji. Sprawozdanie stwierdza wyraź 
nic, że rozbudowa portu polskiego w 
Gtlynl nie zmienia sytuacji, wniosek 
gdański zaś równa sie zmianie istnieją­
cych gdańsko-polsklch umów. Liga na-
radów zaś podobnych zmian bez obu­
stronnego • zaakceptowania nie może 
przeprowadzić i nie jest tego kompe­
tentną. 

Gdański punkt widzenia kompletnie 
został odrzucony. 

Konsul w Palestynie. 
Nominacja dr. Hausnera. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

W dzisiejszym „Monitorze Polskim" 
znajduje się zawiadomienie, Iż poseł na 
sejm, członek koła żydowskiego flr. Ber­
nard Hausner, z dn. 1 września objął już, 
stanowisko konsula generalnego Rzeczy 
pospolitej w Haifie (Palestyna). 

Echa pożaru dworca. 
Śledztwo w sprawie pożaru na dwor» 

cu towarowym w Krakowie doprowa­
dziło do aresztowania pewnego osobni­
ka, który, jak stwierdzono, przybył do 
Krakowa w przeddzień pożaru I nawią­
zał kontakt z funkcjonariuszami kolejo­
wych magazynów. Przez cały wieczór 
poprzedzający krytyczną noc, widziano 
osobnika tego, krążącego w okolicy 
auaga.eynów kolejowych. 
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Krwawe tajemnice pustyni. 
Gwałtowny atak Bedulnów na 

iort francuski. 
Najwyższe napięcie bohaterstwa, 

w erności I cnoty. 
Wstrząsające sceny batalistyczne. 
Zwątpienie, rozpacz, cnota I blask 

Ideału. 
Egzotyczne krajobrazy, porywa­

jąca akcja, mistrzowska re-
źyserja. 

„ B R A T E R S T W O K R W I " 
wspaniały film Legji Cudzoziemskiej opra­
cowany jest przez S o h n a R u s s e l a I 

P a w i a S c h o f l o l d a . 
= ^ = ^ = s = Inscenizacja = 
HERBERT BRENON, PARAMOUNT-FILM 

Aby dać P.T. Publiczności pojęcie o ol­
brzymich kosztach, jakie pociąga za sobą 
wytrawienie "Braterstwa Krwi" przyta­
czamy uiektore tłane W tym względzie: 

Kręcenie filmu trwało 6 miesięcy, z 
czego 3 miesiące tysiące artystów, reżyse­
rów, statystów, operatorów 11. d. spędzili 
w skwarnej pustyni 30 mil od wszelkiej 
cywilizacji. 

Ponadto olbrzymie nakłady karmie­
nie tysiąc? zwierząt nawadnienia pustyni 
i t <L 

Z muzyki, 

flnuil Seiiiiisia USKUSI. 
Pierwszy w rozpoczynającym się se-

wśt wieczór muzyczny ściągnął do sali 
filharmonii tłumy publiczności Tak 
nczełnle wypełnionej sali dawno już nic 
oglądaliśmy. 

Nazwisko p. Radamskiego, obce ogó­
łowi naszej publiczności koncertowej, 
nie jest jednak, jak się okazuje* całkiem 
(w Lodzi nieznane. P . Radamski bowiem 
jest łodzianinem z pochodzenia, jednakże 
kształcił się zagranicą, karjerę zaś arty 
styczną rozpoczął w Ameryce. 

Jest to bezsprzecznie śpiewak nie 
przeciętny, zarówno pod względem bo 
gactwa zasobów głosowych, jak i umie­
jętności celowego ich zastosowania. Po 
siada tenor liryczny, o brzmieniu szla 
chetnem, intonacji czystej i górnych to­
nach, znamionujących w sposobie ich a 
takowania, pewność oraz sztukę wokal 
tlą niebylejaką. 

Świadectwem rozleglej wiedzy mu­
zyczno-wokalnej, umiejętności śpiewa 
czej i umiaru w stylizacji może być bar 
dzo dobre oddanie szeregu pieśni i arji 
staro-włoskich w pierwszej części bo­
gatego programu. 

Niemniej dobrze odtworzył p. Ra­
damski cykl pieśni rosyjskich, których 
wyraz poetycki i marzycielski oddał 
szczerze i pięknie. Zwłaszcza podobały 
się w iegó interpretacji dwie natchnione 
pjeśni Greczauinowa: „Stiepju idu ja" 
•.Kołysanka4* (do słów Lermontowa) o 
ł ,aż Mussorgskiego „Gwiazdeczka1*. 

W arjach operowych, wykouanyc 
pod koniec programu, nie wykazał p. Ra 
damski wybitniejszych zalet, k-tóreby go 
ua śpiewaka operowego predystynowa-
ty. Zwłaszcza w arji z op. „Carmen4 

uwydatnił się brak wyrazistej ekspresji, 
któraby uczyniła wykonanie jej mniej 
monotounem i bladem. 

Charakterystyczna rzecz, iż publicz­
ność domagała się od j). Radamskiego na 

S „bis odśpiewania właśnie arji opero-
• wych, nic oceniając przez to należycie 

jego talentu, jako śpiewaka przedewszy­
stkiem estradowego, a nic operowego. 

Akompaniował p. Ryder, jak zwykle, 
nader poprawnie i umiejętnie. L P . 

Złotówka przyczyną katastrofy? 
Motorniczy tramwaju ujrzał na torze srebrną monetę 

i omal nie spowodował katastrofy. 
Kronika codzienna dość często no-

.uje nieszczęśliwe wypadki tramwajo­
we, które wynte ją przeważnie wsku­
tek nieostroźmej jasdy motorniczych. 

Wypadki te przed kilku miesiącami 
zdarzyły się toik! często, że frakcje ra­
dzieckie złożyły nawet w tej spirawie in 
tterpelację, która, niestety, nie zdążyła 
już ujrzeć światła dziennego, pozostając 
w aktach komisji do spraw ogólnych. 

Przypuszczamy, że sprawą tą win­
na się zająć dyrekcja K. E. L„ tembar-
dziej, że, jak zdołaliśmy stwierdzić, wy­
padki zdarzają się poczęści z winy mo­
torniczych. Oto mamy bowiem do zano­
towania wypadek, dosadnie obrazujący 
W jaki sposób niektórzy z motorniczych 
spetoitiają swe obowiązki. 

Przed kilku dniami pasażerowie ja­
dący o godz. 11-ej rano w •tramwaju Nr. 
7 doznali w pewnej chwi4i itak silnego 
wstirząsu, że kilku spadło z ławek, wie 
lu zaś ze stojących zostało formalnie rzu 
conych z jednego końca w drugti Ró\v 

nocześnie tramwaj stanął i w tejże chwf-
i rozległ się jakiś okropny krzyk. 

Oto motorniczy prowadząc tramwaj 
w pewnej chwili zauważył leżącą na 
jezdmi 

* monetę 1-złotową, 
knórą najprawdopodobniej ktoś zgubił. 
Nie namyślając się długo, gwałtownie 
zahamował riramwaj, by wyskoczyć po 
pieniądz i stąd powstał ten silny wstrząs 

Za tramwajem jechała jednak szyb­
kim kłusem dorożka, w której jechała 
jakaś pani. Dorożkarz nie mógł oczywi­
sta, przypuszczać, że tramwaj zatrzyma 
sie nagle i też w ostatniej chwili zmu­
szony był siłą ściągnąć cugle, przez co 
spowodował 

wywrócenie się dorożki. 
Na szczęście, obeszło się tym razem 

bez wypadku. 
Zwracamy uwagę na to dyrekcji ko 

lci elektrycznej łódzkiej, która newą-tpli 
wic pouczy swych pracowników, jak 
winni spełniać obowiązki służbowe. 

Na bok! Poseł jedzie! 
Co miesiąc przyjeżdżają panowie suwereni po djety. 

Szanowna Redakcjo! 
Dnia 31 sierpnia jechałem ze Lwowa 

do Warszawy pociągiem pośpiesznym 
nocnym. Widząc, że minio ścisku w prze 
działach I kl. jadą tylko po dwie psoby, 
a inni pasażerowie z biletami I klasy 
siedzą na korytarzu, zapytałem konduk­
tora, dlaczego tak się dzieje. 

— To jadą posłowie ze wszystkich 
stron do Warszawy — usłyszałem w 
odpowiedzi.. 

— Czy to jakaś nadzwyczajna se­
sja? — pytani. 

— Nic, to powtarza się ci miesiąc. 
Panowie posłowie jadą po djetiy i jutro 
nocą znów będą wracali — ironicznie od 
powiada konduktor. 

1 rzeczywiście, gdy się po oknach 

rozejrzałem, przeczytałem takie nalepki 
„Rezerwowane dla p. posła Dubano 

wieża4*, Rezerwowane dla p. posła Gla 
bińskiego'*, dla p; posła X... Y i t. d. 

Czy t o j ^ t budujące L moralne? Czy 
dla panów posłów nierobów, z których 
większość przcu zdobyciem mandatu 
ngdy i.awet II kl. nie jeździła ma być 
dla kaciego rezerwowane iir> 2 miejsca 
I kl. tylko dlatego, że pos.adają bilety 
bezpłatne? zaś obywatel, płacący peł 
ny bilet ! Ki., całą noc ma siedzieć na 
koryftarzu?!' .. 

Czy nie byłoby racjonalne i słuszne, 
gdyby bezpłatne bilewy, mieli na swój 
tylko okręg wyborczy i na drogę do War 
szawy najkrótszą rutą i ważno w okre­
sie tylko posiedzenia sejmu? 

P. Jadwiga Smosarsha 
jest oskarżona 

o obrazę przodownika policji. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Przed domkiem przy ulicy Wolskiej 

ur. 123 stanął piękny „Fiat", z którego 
wysiada znana artystka filmdwa, p. Jad­
wiga Smosarska? 

Czy to zdjęcie do nowego filmu? 
Nie. W domu Nr. 123 przy ul. Wol­

skiej mieści się sąd pokoju, gdzie p. Jad­
wiga Smosarska ma sprawę. 

Pojawienie się w sali wdzięcznej po* 
staci ulubienicy warszawskiej publiczno-N 

ści wywołało prawdziwą sensację. 
P. S. jest zaambarasowana niezwy* 

ktością sytuacji: , 
siedzi na ławic oskarżonych. 

Sprawę rozpoczęto o godz. 10 m. 30 
Na ławie obrończej zajął miejsce obroń­
ca artystki adw. Mieczysław Goldstein 
Sędzia Szczeciński odczytuje raport po­
licyjny, będący przedmiotem sprawy 
Autorem raportu jest przodownik Euge­
niusz Jałos/yński z 23-go komisaYjatu. 

Raport donosi: 
Dnia 18 lipca rado przód. Jaloszyń* 

ski zatrzymał na ul. Grójeckiej auto, kie 
rowanc przez kobietę, która nic posia­
dała prawa jazdy. Obok niej siedzia 
kierowca, który oświadczył, że 

uczy ową panią. 
Przodownik spytał nadobną uczeuict 

o nazwisko. 
— Pan innie nie zna? — zdziwiła się 

— Pierwszy lepszy przechodzień powii 
panu, kto ja jestem. \ 

Wreszcie powiedziała, żc nazywa si* 
Jadwiga Smosarska, Marszałkowska 62 

Przodownik uczuł się obrażony 
wszczął sprawę karną przeciw p. Sino 
sarskiej o obrazę, ponieważ powiedzia 
ła, żc zapamięta sobie twarz jego i nu 
iner jako funkcjonariusza policji 

niegrzecznego dla kobiet. 
Nadmienić należy, że p. Smcist 

uczyła się szoferki do filmu „Zie 
biecana4 1. 
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Chleb już jest! 
Piekarze żądają rewizji cennika. 

Wobec likwidacji strejku piekarzy 
iłodjęta została w nocy praca we wszy­
stkich piekarniach, gdzie przystąpiono 
do normalnego wypieka chleba i bulek. 
Świeże pieczywo otrzymała ludność je­
dnak nie rano, lecz dopiero w południe 
z uwagi na konieczność przeprowadze­
nia pewnych przygotowań technicznych 
w piekarniach. 

Nieco wcześniej zaopatrzyła się w 
chleb świeży ludność na kresach miasta, 
najpóźniej zaś świeże pieczywo otrzy­
mało śródmieście.'. Jednocześnie w dniu 
wczorajszym piekarze przesłali do urz.ę-
tin wojewódzkiego obszernie umotywo­
waną prośbę w sprawie zwołania komi­
sji dla ustalenia cen pieczywa, które nie 
mogą być według opinji piekarzy utrzy­
mane na dotychczasowym poziomie. (E 

Klucz u dozorcy! 
Pła każde żądanje musi otworzyć. 

W bieżącym! tygponJu komęiłda poli­
cji państwowej nam. Łódź wydała, cały 
szereg zarządzeń- sanitarnych • odnośnie 
do posesji prywatnych, > Między innemi 
wydano zarządzenie, aby ogólne ubika­
cje na podwórkach były zamykane na 
klucz, który przechowywany być musi 
ii dozorcy. 

Dozorca na żądanie kogokolwiekbądż 
musi ogólną ubikację otworzyć, nie żą­
dając wzamian żadnego wynagrodzenia. 

Śmietniki, znajdujące się-w podwór­
kach muszą być opatrzone przykrywka­
mi hib drzwiczkami, które rhuśzą rów­
nież być zamykane. 

Niedopuszczalnera jes,fc, aby miejsca 
wokoło ogólnych ubikacji lub śmietni­
ków były zanieczyszcżone., 

Klatki schodowe zamiatane być mu­
szą każdego dnia, myte zaś najmniej raz 
tygodniowo. 

Pozatem wszystkie wyliczone powy­
żej miejsca z nastaniem zmroku muszą 
być oświetlone. Uchybienia, jak rów­
nież i niedostosowanie się do powyż­
szych zarządzeń będzie karane natych­
miastowymi mandatami karnymi, które 
nakładane będą przez specjalnych w tym 
celu funkcjonariuszy policyjnych. 

Oprócz dozorców karani również bę­
dą lokatorzy, którzy nie będą stosowali 
się do przepisów sanitarnych i miejsca 
wspomniane powyżej zanieczyszczać 
będą. 

W związku z tem w dniu wczoraj­
szym policja nałożyła szereg kar na do­
zorców i lokatorów, którzy do przepi­
sów tych jeszcze nie zastosowali się. (R 

Liczniki samocho­
dowe 

winny być umieszczone na wido-
cznem miejscu. 

Liczniki w wielu taksówkach łódz­
kich zafestaflowane są jakgdyby umyśl­
nie w ben sposób, by pasażer, szczegól­
nie wieczorem żadną miarą nie mógł do­
strzec sumy, którą powinien zapłacić. 
Czy wydział ruchu kołowego przy ko­
mendzie policji nie mógłby spowodować, 
aby licznik obrócony był tabela do wnę­
trza taksówki? Ta prosta nowacja z 
pewnością nie, naraża właścicieli taksó­
wek na wydatki, a przyczyni się do za-

' oszczędzenia pasażerom \ kosztów i przy 
krośch Przy okazji przypominamy jesz­
cze, źe wbrew obowiązującym przep.-
som kierowcy taksówek zabierają ze 
sobą często pomocników. Czy policja nie 
zechciałaby zwrócić baczniejszej uwagi 
na te praktyki? (—). 

SZKOŁA TAŃCA 
W Lipińskiego $8SW8ft 

Kursy popularne oraz grupy zamknięte. 
Wykłady dla młodzieży. - Lekcje prywatne. 

Kto daje i odbiera. 
-••o,-

Magistrat potrąca pracownikom gratyfikację. 
Dzieje się to wbrew uchwale rady miejskiej. 

Jest (o pożegnalny ges! ojczymów m asfa naszego. 
W;diniu wczorajszym kierownik zwiąż 

ku.pracowników instytucji użyteczności 
publicznej interweniował-:. U • naczelnika 
wydziału samorządowego województwa 
w sprawie potrącenia przez magistrat 
zaliczek na poczet gratyfikacji, udzielo­
nej pracownikom miejskim w r. 1925. 

Pan Kowalski zobrazował jednocześ 
nie naczelnikowi Zakrzewskiemu nader 
interesujące dzieje tej gratyfikacji. 

W r. 1926 magistrat zwrócił się tlo 
minis ters tAva spraw wewnętrznych z za 
pytaniem, czy może udzielić pracowni­
kom gratyfikacji. Ministerstwo odpowie­
działo, że nie mai nic przeciwko gratyfi­
kacji pod warunkiem, żc magistrat znaj­
dzie na pokrycie w ramach swego bud­
żetu. 

. Na tej zasadzie magistrat wypłaci! 
gratyfikację, przyczem w 50 proc. była 
ona bezwrotna w 50 proc. zaś pracow­
nicy winni ją byli spłacić. 

Na komisji skarbowo-btidżctowcj 
p. ławnik K u ł a m o wi.cz domag-i! 
s:ę kategorycznie zwrotu polowy gtti>j 
lyfikacjiw ratach, ponieważ mag strat 
w budżecie swym nie posiadał rzekomo 
odpowiedniego pokrycia. 

Rada miejska zatwierdziła wn osek 
magistratu. Gdy nadszedł termin zwro­
tu przez pracowników połowy gratyfi­
kacji, rada miejska uchwaliła jej nie 
ścągać, polecają.: magistratowi, l.y zia-
lazł odpowiednie pokrycie budże:owo. 
W preliminarzu budżetowym mógł mar 
g !si:a: z łatwością znaleźć pokrycie, 
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ściągając, je z oszczędności przy posześj 
gólnych p o z y c j a c h. Postur* • 
jednakże inaczej. Skreślił z dochooow 
200:000 zł. stanowiących s:\vrot zal :zki 
'przez pracowników i wpisał je na pocz .; 
pożyczki od ' rządu, powiększając ją w 
ten sposób z 1.500.000 do 1.700.000 z'<>-
tych. 

Postępując tak, rozumował prawdo­
podobnie w ten sposób: skoro rząd po­
zwoli na udzielenie gratyfkacii, o niech 
za nią płaci. (Idy preliminarz budżetowy 
p»iedłożouy został do zatwierdzenia 
ministerstwu skarbu, zwróciło ono uwa 
gę na tę manipulację, przeciwko której 
ząłpżyło protest. Wówczas wojewódz­
two poleciło ściągnąć owe 200.000 zł. 
od pracowników, skoro faktycznie r.,e 
rnaj:fl być one pokryte *. os/.c/ędności z 
preliminowanych pozycji. 

Magistrat nie kwapi się iednak zc 
znalezieniem innych źródeł, przewleka­
ją!: sprawę prawdopodobnie w tym o 
iu, by przekazać ją nowemu magistra­
tów.'. 

P. naczelnik Zakrzewski wyjaśni, 
że istotnie województwo nie zażądałoby 
ściągnięcia od pracowników miejskich 
zaliczki gdyby istotnie rada nfejska ? 
magistrat znalazły pokrycie budżetowe. 

(R). 

bódź uzyska telefoniczne połączenie 
z waźniejszetni ośrodkami gospodarczetni kraju 

i zagranicy. 
W najbliższym czasie rozpoczną się 

prace przygotowowawcze i badania te­
chniczne w związku z planowanym 
przez min. poczt i telegrafów zaprowa­
dzeniem bezpośredniej komunikacji tele­
fonicznej pomiędzy Warszawą a Rumu-
nją. Prace te prowadzone będą przez 
specjalną komisję w Łodzi, gdyż przez 
Łódź przechodzić będzie wsp. łinja te­

lefoniczna jako przez jeden z głównych 
jej punktów. Badania te obejmą jedno­
cześnie plany budowy wielkiego kabla 
międzymiastowego, który dałby Łodzi 
najdogodniejsze bezpośrednie połączenia 
telefoniczne z waźniejszetni ośrodkami 
gospodarczemi kraju, jak np. ze Lwo­
wem, Zagłębiem, Górnym Śląskiem itd. 

(E) 

Energiczna działalność magistratów 
szeregu prowincjonalnych miast województwa. 

W pierwszych dniach września na 
stąpić miały masowe redukcje robotni­
ków, zatrudnionych przy robotach in­
westycyjnych przez tow. Ullcn et Co. w 
kilku miastach województwa łódzkiego-
a mianowicie w Piotrkowie, Radomsku 
i Częstochowie. Redukcje te wywołane 
były ukończeniem serji robót, projekto­
wanych na r. 1927 i wyczerpaniem kre­
dytów na ten ceL Dla uniknięcia przer­
wania robót i dla przeciwdziałania wzro 
stowi bezrobocia zwrócili się przedsta­

wiciele magistratów i związków zawo­
dowych do urzędu wojewódzkiego o in­
terwencję w tej -sprawie. 

Na skutek energicznej interwencji 
przedstawicieli urzędu wojewódzkiego 
w Warszawie Bank Gospodarstwa Kra­
jowego podjął się zaliczkowania serji 
robót, przewidzianych dopiero na rok 
1928. W ten sposób uniknięto redukcji 
robotników oraz umożliwiono samorzą­
dom szybkie eksploatowanie przedsię­
biorstw miejskich. (E) 

Bez pośpiechu, ale w porę 
należy składać podania o przyznanie półtorarocznej 

służby wojskowej, 
Często się zdarza, że osoby zama­

rzające korzystać z praw półtorarocznej 
służby wojskowej, składają swe podania 
przed terminem, a mianowicie gdy mogą 
korzystać na podstawie ustowy z odro­
czenia, jako studjujące na uczelniach. 

Władze, otrzymując talkie podarte, 
zgodnie z ustawą'trat klują je jako proś­
bę o wcielenie natychmiastowe do Woj­

ska, to też niejednokrotnie petenci SB 
zgodnie z ustawą traktują je jako proś-
tychmiastowego zgłoszenia się do sze­
regów. 

Władze wojskowe ostrzegają zain­
teresowanych, by w przyszłości stoso­
wali się do przepisów, w myśl których 
podania o półtoraroczną służbę należy 
składne w roku wcielenia, (b). 

Unieważnienia wy­
borów 

domaga się prawica w Nowo-
Radomsku. 

W dniu wczorajszym zgłosiła się do 
naczelnika wydziału samorządowego n-
rzędu wojewódzkiego delegacja w oso­
bach pp.: Rapalskiego. Kowaisk'cgo i 
DatUeiewkza w sprawie wyboró*. do 
rady miejskiej w Nowo-Radojnsku. 

Przy wyborach tych P. P. S„ kióra 
u dotychczasowej radź c miała tv'ko 3 
radnych, uzyskała 8 mandatów m ogól­
ną liczbę 24. Wywołało to protest ugru­
powań prawicowych, które jęły doma­
gać się unieważnienia wyborów i zło­
żyły w tej kwestii memoriał w u^ęd^ą? 
wojewódzkim w Łudź. 

Wobec tego. iż woiewe:!ztwo odrzu­
ciło to żądanie jako .bezpodstawne, ugru 
powania prawicowe rady mieaskięj No-
wp-Radomska chwyoly się irnieg-) spo­
sobu w celu doprowadzenia do rozbicia 
rady: oto 12 radnych prawicy złożyło 
swe mandaty. 

Na tej podstawie prawica domagała 
s :ę nowych wyborów. 

Przeciwko temu wnioskowi wystą­
pił, ostro radni P. P. S., którzy zapro­
jektowali zarządzenie wyborów uzupeł­
niających, w myśl par. 15 dekretu r< wy­
borach do rad miejskich, pp. Kowalski. 
Rapalslki i Danielew-cz żwróc'1. rów­
nież uwagę p. Zakrzewskiemu na demo­
ralizację, która w pro wadź ona by zosta­
ła do stosunków samorządowych, gdy­
by istotnie zostały zarządzono nowe 
wybory w Nowo-Radomsku. Bv!by to 
p.erwszy tego rodzaju wypadek w dzie­
jach samorządu polskiego, z którego ne 
wohio czynić precedensu, albowiem w 
całym szeregu innych miasu nastąpiłyby 
tak ;c same fakty 

Pan Zakr/ewski przyznał. spra­
wa, z którą zwróciła s ;ę do mego dele­
gacja, posiada znaczenie pierwszorzęd­
ne, wobec czego województwo poważ­
nie się nad nią zastanowi i skomunikuje 
się nawet z ministerstwem spraw we­
wnętrznych. 

Decyzja województwa co do wybo­
rów w Nowo-Radomsku zapadnie w 
przyszłym tygodniu, (r). 

Odznaczenie ło­
dzianki 

przez marsz. Piłsudskiego. 
P. Irena Augustyniakowa. b. kler o w 

r-iczka sektji kult.-ośwratowei Magistra­
tu m. Łodzi otrzymała od marszałka i. 
Piłsudskiego krzyż legionowy za pracę 
kulturalno-oświatowa w szpitalach woj­
skowych w okresie najazdu bo!szev :c 
kiego! (E). 
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TfcATR MIEJSKI. 
Na dsrisicjszcni pierwszem w sezcnie przed-

<tawieniu populariicm wznowiona będzie weso­
ła, barwna komedja wiedeńska w -i-ch akiach 
„W rajskim oRrodzle" z Stefanią Jarkowską w 
popisowej roli śpiewaczki kabaretowej. W in­
nych rolach panie: Dunajewska, Puchnlewska, 
Rodcwiczowa, .lakitbińska, Niedzialkowska, Ta-
tarkiewiczówna oraz pp.: Damięcki, Fabislak, 
Kliszewski, Tadeusz Krotkę (główna rola mę­
ska), Krzemlenski, Mroziński, Szacki, Szubert, 
K. Tatarkiewicz, Winawer. Ziembiński. Reży­
seruje wznowienie Wł. Ziembiński. 

WYSTĘPY JULJUSZA OSTERWY. 
Znakomity wykonawca tytułowej roli w prze­

pysznie wystawionym dramacie Calderona-Sło-
wackieKo „Książe Niezłomny" Juliusz Osterwa 
wystąpi "a scenie teatru nrlcjsklego w tej roli 
jutro i w niedzielę (dwukrotnie), oraz trzy razy 
jeszcze w przyszłym tygodniu: we wtorek, śro­
dę l czwartek. 

Kasa zamawiań w cukierni Gostomskicco 
sprzedaje d®iś bilety na jutrzejszo i niedzielne 
przedstawienie „Niezłomnego". Ceny od 75 jrr. 
do 7 złotych. 

Na niedzielne popołudniowe (dla zrzeszeń ro­
botniczych) przedstawienie „Księcia" —- bilety 
w związkach. 

TEATR POPULARNY. 
Dzisiaj, w piątek, ostatnie przedstawienie 

„Królewskiego Jedynaka", znakomitej sztuki hi­
storycznej Lucjana Rydla w 4-ch aktach. 

Jutro, w sobotę, wchodzi na afisz doskonała 
komedja w 3-ch akiach Ruszkowskiego „Mąż. z 
grzeczności" z Romanem Urbańskim w roli ty­
tułowej. Wszechstronne wartości komedjowc 
zapewniają „Mężowi z grzeczności" powodzenie 
na długi s zweg wieczorów. Ceny miejsc z w y ­
kłe, jtrtrc. w sobotę po południu przedstawie­
nie po cenach najniższych (od 40 gr. do 1 zł.) 
Kasa teatru czynna jest od godz. 11 rano do 3-ej 
po poł. i od 5 do 9 wieczorem. 

25-LFCIE „NEUE LODZER ZEITUNG". 
W dniu wczorajszym obchodziła „Neue 

Lodzer Zeitung" Jubileusz SWOKO 25-letniego 
istnienia. 

Założycielami „Nowego Dziennika Łódzk." 
byli ś. p. red. Aleksander Mllker i jego przyja­
ciel ś. p. red. Alesy DrewinK. 

Pierwszy numer „Neue Lrdzer ZcHung ;' 
ukazał się w dniu 15 wmześnia 19»2 toku. 

Wydawcy, powodowani szluciietaa ambicja, 
i troska o poziom pisma, w dąsu szeregu lat 
pokonywali piętrzące się trudności, zyskując 
coraa szersze koła czytelników 1 czyniąc z 
„Neue Lodzer Zeitung" najpoważniejszy organ 
niemiecki w Polsce. 

CZYTELNIA NOWOŚCI. 
Znana w naszem mieście biblioteka „Czytel­

nia Nowości" przy ul. Narutowicza 14 została 
znacznie powiększona i dokomplełowana na 
wzór bibliotek zachodnio-europejskich. Czytel­
nia Nowości posiada dziś bezsprzecznie w Lodzi 
największy wybór książek beletrystycznych i 
naukowych w Językach polskim, francuskim, nie­
mieckim i rosyjskim i jest stale zaopatrywana w 
i slatnic nowości litcracląc w miarę ich pojawie­
nia się na rynku , księgarskim. Dla wygody 
swych abonentów zarząd czytelni wyda w naj­
krótszym czasie nakładem własnym katalogi 
drukowane, a następnie, w celu dostosowania 
lilbljoteki do wymasań najwybredniejszych czy­
telników zaprowadzona została t. zw. ks ięga 
życzeń". Książka mianowicie, której okaże się 
brak w blbljotcce będzie na życzenie abonenta 
przez zarząd czyteliH nabywana } zaliczana w 
',>oczet księgozbioru. Zarząd czytelni nie szczę­
dzi starań i trudów, aby uczynić z niej placówkę 
kulturalną, wypełniającą godnie misje krzewie-
•ńa czytelnictwa śród najszerszych kół naszej 
Inteligencji. Dodać jeszcze należy, że Czytelnia 
Nowości po gruntownom odświeżeniu lokalu 
przybrała nader miły i estetyczny wygląd | bę­
dzie niezawodnie punktem zbowiym całej inteli­
genci! łódzkiej. 

WYŻSZE KURSY NAUCZYCIELSKIE.' 
Zarząd ogniska łódzkiego Związku polskich 

nauczycieli szk. powsz., mając za sobą kilkulet­
nią praktykę w prowadzeniu kursów uzupełnia­
jących, zamierza podjąć w najbliższych dniach 
akcje w kierunku dalszego kształcenia nauczy-
ielstwa. 

Na posiedzeniu w dniu wczorajszym zanząd 
ogniska zdecydował uruchomić „wyższe kursy 
nauczycielskie", prowadzone przy rwlązku. 

Wchodząc w ciężkie położenie materialne na­
uczycielstwa, zarząd pragnie przy minimalnej o-
placlc. dać słuchaczom możność kształcenia się, 
bez poważniejszego uszczerbku dla ich budże­
tów. 

Szczegółowe ogłoszenia będą rozesłane do 
szkół. 

Pacjent kasy chorych. 
Nowe pismo warszawskie. 

W Warszawie wychodzi specjalne 
p!smo. skierowane przeciw kasie cho­
rych p. t. „Pacjent kasy chorych". Obec 
nie wyszedł już drugi numer uego pisma, 
który zawiera nasiliępującc tytuły arty­
kułów: „Rozbijanie kasy", „Czem jest 
komisja rewizyjna??", „Baczność". 
.,Bestjalska sprawa", „Z tajemnic stoli­
cy", „Z wędrówek po aiirbftlaiorjach". 
. Niesłychana brutalność", „Bolszewicki 
;k>zef i t. p. 

Tytuły tych artykułów świadczą wy 
mownie o wartości 'tego pisma. 

W S A L A C H G R A N D - K I N A 
m m m m m m m m TEATR REWJI • • — — — 

I R A Z 
D z i ś W i e l k a P r e m j e r a 

wystawiona będzie rewja pióra EDWARDA REJA 

„A łodzianki już wróciły" 
Wieczór h o m e r y c z n e g o śmiechu. 

U A I M W PROGRAMIE: 

• 

„SWATKA" 
Czyli traged<a ludzi nieśmiałych, bomba śmiechu. 

„Ul poczekalni u dentysty" 
Oryginalna scenka tragiczno-komiczna 
w wykonań u pp. ŻARSKIEJ i REJA. 

„Oto jest nasz zespół" 
prolog w wykonaniu ST. MATLIŃSKIEGO i z e s p o ł u 

o r a z n u m e r y s o l o w e 
R y s z a r d R e n a r d 

humorysta -autor. 

Ola Ż a r s k a . D u e t M e l e r w i l . D u e t Ź w i r s k i c h . 

Conf. R. Renard. 

K a r s k a 
doskonała subretka. 

P i e r w s z a p r z e d s t a w i e n i a p o c e n a c h z n i ż o n y c h 

Pełny wóz ZO-złotowycli banknotów 
wpadł w ręce policji łódzkiej. 

Kolporterzy fałszywych pieniędzy zostali skazani 
na ciężkie więzienie. 

Od dłuższego już czasu w obiegu 
pojawiła się niezliczona ilość fałszywych 
banknotów złotowych, które na,kształt 
fali zalały Łódź i jej okolice. Powoli jed­
nak policja wpadła na ślad fałszerzy i 
kolporterów falsyfikatów zlotowych, 
którzy aresztowani przekazywani byl 
władzom sądowym, w końcu zaś ulegali 
surowyih sankcjom karnym. 

W dniu wczorajszym wydział karny 
łó<!/kiego cadu okręgowego, pod prze­
wodnictwem sędz<ego Wilkowslc ego, 
rozp,rrywał c'ekawą sprawę przec :wko 
Bolesławowi j Stefanowi Sarcckim oraz 
przeciwko niejakiemu Józefowi Gęba-
czowi. Wszyscy trzej powyżej wymie­
nieni, stanęli przed sądem, oskarżeni z 
art. 51, 433 K. K. o świadome rozpo­
wszechnianie I handel podrobionemi 
banknotami 20-złotowemi. 

Jak wynika z zeznań 30 świadów i 
odwodowych, sprawa ta przedstawia 
się następująco: 

W dniu 2 marca 1927 r. do postc-
rundowego przy zbiegu ulicy Gdańskiej 
i Konstantynowskiej zbliżył sie niejaki 
Jan Śuiadecki, właściciel sklepu ko­
lonialnego i oświadczył, że znajdujący 
się obok zbiegu tychże ulic dwaj męż­
czyźni mają na wozie fałszywe bankno­
ty 20-złotowb. Wobec takiego zameldo­
wania posterunkowy zbliżył sie do wska 
zanych przez' Śniadeckiego mężczyzn i 
aresztując ich poprowadził wraz z wo­
zem w kierunku IV komisariatu. 

Po drodze jednak jeden z mężczyzn 
nagle rzucił się do ucieczki, lecz. zatrzy­
many przez przechodniów, siła odpro­
wadzony został do komisariatu. Tutaj 
okazało się, że mężczyzna, który usiło­
wał zbiec nazywa się Stefan Sarecki, 
drugi zaś aresztowany okazał się Bole­
sławem Sareckim, ojcem Stefana. 

W czasie osobistej rewizji przepro­
wadzonej u Stefana Jarockiego, znale­
ziono 16 falsyfikatów 20-iłotowych, o-
raz rewolwer z 12-ma nabojami, u Bole­
sława Sareckiego zaś znaleziono 2 ban-
'knoty 20-ztatowc. 

ilość tego samego rodzaju banknotów. 
W 'toku pierwiastkowego ilędztiwa Ste­
fan Sarecki zeznał, że wszystkie 20-zlo-
towe falsyfikaty nabył od niejakiego Jó­
zefa Gębacza, płacąc po 10 złotych za 
każdy fałszywy banknot 20-z!otowy, 
oraz że w puszczaniu w obieg tych fal­
syfikatów pomagał mu ojciec jego — 
Bolesław Sareefki. 

Wobec tych zeznań aresztowany zo 
stał również Józef Gębacz, który jednak 
do wiiaiy się nie przyznał. 

Wszyscy trzej przekazani zostali 
władzom sądowym. Na rozprawie sądo­
wej w dniu wczorajszym do winy się 
nic przyznali, twierdząc, że fałszywe 
20-złotówki puszczali w obieg, wie wie­
dząc o tein, że są fałszywe. Świadkowie 
swojemi zeznaniami przedstawili sądowi 
stan faktyczny sprawy. Po przemowie 
adwokaitn Kobylińskiego i Strohmajera, 
oraz prokuratora Fajta, sąd udał się na 
naradę. 

Po czterogodzinnej naradzie sąd ô -
głosił wyrok, mocą którego Stefan Se-
redki skazany został na 5 lat ciężkiego 
więzienia, Bolesław Sarecki na 4 lata 
oieżkiego więzienia z pozbawieniem 
praw, Józefa Gębacza sąd z braku do­
wodów jego winy uniewinnił. Skaza­
nych pod silną eskortą policyjną odsta­
wiono do wiezienia karnego przy ulicy 

ioi^HnMEBnn^iMHHasaMHm e a w a i 

N. P. R.-Sewica. 
Nazwa ta nie będzie zmieniona. 

Główny komirot wyk-mawczy N. P. 
R.-lewicy. w sprawie pogłosek o zrma-
nie nazwy stronnictwa N. P. R.-lewicy 
oświadcza, że znrenić nazwę stroun'c-
twa może tylko kongres, a szczególne 
władze partyjne jak zarządy wojewódz 
kie i okręgowe tą sprawą ss; dotąd nie 
zajmowały, z wyjątkiem zarządu okrę­
gowego m. Warszawy który prowadz'1 
mcobowiązującą dyskusję nad tą spra­
wą. Poza tom główny komitet wyko­
nawczy N.. P. R. stwierdza. ?e zmiana 

Rewaja na wozie ujawniła większą nazwy stronnictwa jest nieaktualna. 

Baczność, pob y 
rocznika 1909 

W dmiu dzisiejszym winni 7 

do lokalu przy ulicy Traugui 
rejestracji mężczyźni, urodzeń 
1909, zamieszkali w obrębie 1-go komi-
sarjaitiu pol. o nazwiskach na litery 
H. Ch. I. J. K. L. Ł., oraz zamieszkali W 
obrębie VIl-go komisariatu kom. pol. na 
litery G. H. Ch. I. J. K. 

Jutro winni stawić się zamieszkali w 
obrębie I-go komisarjatu na-litery M. N. 
O. P. R. S. i z kom. pol. na litery L. Ł. 
M. N. O. P. (b). 

ł ? V ... 

Sprawdźcie prę^M 
Jeszcze czas odebrać wylo^w 

premje. 
Wczoraj podaliśmy numery obligacji 

na które padły większe wygrane — nie­
odebrane dotychczas — podczas dzie­
więciu ciągnień U serji 5-procentowej 
premjowcj pożyczki dolarowej w roku 
1926 i 1927. 

Dziś podajemy numery 75 obligacji, 
na które padły premje 100-dolarowe, 
nieodebrane dotychczas przez szczęśli­
wych, a nieuważnych, bądź niedbałych 
posiadaczy dolarówek, kiórzy nie zadali 
sobie trudu sprawdzenia numerów po­
siadanych obligacji. 

Po 100 dolarów wygrały numery:. 
4.7?0 7.789 10.285 17.921 20.390 22.470 
50 235 58.409 59.151 60 5c9 65.911 69.026 
72.0U5 100.620 129.432 157.341 170.643 
197.2SJ 201.083 234.886 236.446 

303.825 308.529 320 050 
336.223 396.296 402194 
409 082 424.100 437.253 
49S.988 508.397 516.285 
553.878 562.634 590.976 
626.627 629.040 635.647 
659.042 690.130 704.776 
743.283 799.769 803.386 
SI 1.077 835.383 844.002 
915.894 931.889 935.279 
972.169 977.118. 

| 
BH>' 

299.894 
334.977 
41M.&C 
400.309 
539.116 
612.834 
656.64'' 
739 534 
S0«Uf5 
889.052 
963.790 

259.1S6 
329.002 
404.146 
441.87S 
S94.992 
603.557 
638.451 
712.591 
804.044 
857 445 
951.013 

10 miljonów złotych 
przeznacza elektrownia na inwe­

stycje. 
Elektrownia łódzka realizuje w dal­

szym ciągu wielkim nakładem kap talów 
olbrzymi plan inwestycji, przy których 
roboty posuwają się w hardym szybkim 
; e mpie. i* nr-nm-' 

Po doprowadzeniu do porządku i rot 
budowaniu gmachów zarządu, biur i ad­
ministracji, po zmontowaniu olbrzymie­
go dżwgaru eiektro-mechaniczneg) dla 
wyładowywana węgla z wagonów 
wprost do elektrowni, a wreszcie po u-' 
skutiecznieniu szeregu zasadniczych 
przeróbek przy motorach Diesla przy­
stąpiono do znacznego rozszerzana kab 
11 dia miejsMej sieci. 

Chodzi tu w pierwszym rzędzie o 
rozbudowę Instalacji elektryc/nych na 
krańcach miasta i o udostępr^eire w :ei: 
sposób uboższej ludności Ko>zysuinia 
z oświetlenia elektrycznego oraz o jak-
najszybszc zaopatrzenie ulic na krań­
cach miasta, ponących w ciemność .ich. 
w lampy elektryczne..Ogółem przynle-
s e rok 1927 rozbudowę s'eci eloKiryćz-
nej i instalacji prywatnych na sum? oko­
ło 10 milj. zł. (El 

Życie marszałka 
Piłsudskiego 

odtworzone będzie na filmie. 
W Wilnie nakręcany jest obecnie im­

ponujący w swych roznrarach firm p. t. 
„Komendant". 

Film ten przedstawiać będzie oso* 
bistą historię marszałka Plsudsk ;ego-
W scenach walk z bolszewikami w r. 
1920 wezmą udział oddziały wojskowe. 
Nie ulega wątpliwości, żc film. który od­
tworzy życic i pzyny pierwszego mar­
szałka Polski, zostanie z entuzjazmem 
przyjęty przez społeczeństwo. 

DYŻURY W APTEKACH. 
Dziś dyżurują w nocy następujące 

apteki: M. Lipca (Piotffkowska 193), E. 
Millera (Piotirkowska 46), W. Groszków 
skiego (Konstantyinowska 17). K. Gaert-
nera (Cegiehiiana 64), H. . icwiarowski*! 
go (Aleksandrowska 37), S. Jankielowi 
cza (Stary Rynek 9). (b).' 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

rżygotou ani 5rtr. 7. 

^ ^ Z e J d m i n l S H " a - ' y J n e , J , r z ^ c 5 w bojówkom wiecowym. -Usilna agitacia 
wśród sfer robotniczych.-Tworzenie małych grup wyborczych.-Inte-

ligencja i drobne mieszczaństwo. 
Dwukrotnie już poruszaliśmy w „Re 

publice" sprawę bojówek wyborczych, 
które często z zebrań o charakterze po-
l i tyc* n czynią jatki, gdzie krew się 
lejc. V nenie otrzymujemy zawiado-

<]ficjalne, źe w związku z awan-
i« jakie miały miejsce na kilku o-

statu.ch wiecach, komisariat rządu na 
m. Łódź wydał zarządzenie, aby organy 
bezpieczeństwa czuwały nad spokojem 
I bezpieczeństwem na zgromadzeniach 
przedwyborczych, a winnych zakłócę 
nia spokoju publicznego pociągały do 
surowej odpowiedzialności karne' 

Jest to pierwszy krok wc właściwym 
kierunku. Od dalszej praktyki zależeć 
będzie jego celowość i owocność. 

Tem bardziej konieczne jest ustale­
nie porządku i ładu na wiecach, źe ter­
mometr wyborczy wskazuje wyraźnie 
coraz wyższą temperaturę. 

Robotnicy. 
Wśród klasy robotniczej agitacja 

przedwyborcza trwa ze wzrastającą si­
łą. P. P. S. liczy na sukces, podobnie 
jak w Warszawie, i stara się go rozsze­
rzyć i pogłębić. (—) 

Po fabrykach jak i w lokach wszy­
stkich dzielnic urządzane są dwa razy 
w tygodnia zebrania masowe. W bie­
żącym tygodniu P. P. S. zwołuje cały 
szereg wieców przedwyborczych w po­
szczególnych punktach miasta przeważ­
nie na krańcach zamieszkałych przez 
ludność robotniczą. (R) 

Wczoraj w lokalu związku pracowni­
ków kasy chorych odbyła się masówka 
przedwyborcza, urządzona przez zarząd 
prawej dzielnicy P. P- S. Na wiec ten 
przybyło przeszło 1000 osób, w tem pe­
wna ilość lewych popesowców oraz nie­
zależnych socjalistów. Po scysjach z 
mówcami tych dwu stronnictw, uchwa­
lono głosóWać na kandydatów P. P. S. 

Kandydatury P. P. S. dotychczas nie 
są ustalone. Prawdopodobnie jednak na 
pierwszych miejscach listy figurować 
będą tri. in. pp.: Rapafski, Kałużyński, 
Oanielecki, Izdebski, adw. Kempnen Aj-
nenkel i in. Przewodniczący O. K. R. 
dr. Wieliriski mimo wysuwanej kandy­
datury, dotychczas nic zdecydował się 
ostatecznie na jej przyjęcie ze względu 
na niedyspozycję zdrowotną. (—) 

W dniu wczorajszym 
NIEMIECKA SOCJALISTYCZNA 

PARTJA PRACY 
wydała ojjróinną ilość ulotek, zwracają­
cych uwagę wyborców na to, żc listy 

wyborcze zostaną wyłożone w odpowie 
dnich lokalach, tak, że każdy obywatel 
sprawdzić może, czy nazwisko jego zo­
stało umieszczone na liście. W dniu 
wczorajszym odbyło się również posie­
dzenie komitetu wyborczego, na któ-
rem postanowiono zwołać na niedzielę, 
dnia 18 września trzy wielkie zebrania 
przedwyborcze: na godzinę 10 rano w 
sali kina „Syrena" przy^licy Aleksan­
drowskiej, na godzinę 1 min. 30 w sali 
przy ulicy Bednarskiej, na Chojnach, i 
o godzinie 2 przy ulicy Rokicińskicj 5 
na Widzewie. (R) 

N. P. R.-lewica liczy głównie na swe 
związki zawodowe. W lokalu polskich 
zw. odbyło się zebranie delegat, fabrycz­
nych i poborców, na którem w pierw­
szym rzędzie omawiano sprawę zbliża­
jących się wyborów do rady miejskiej. 
Ustalono system agitacji wśród mas ro­
botniczych przy pomocy „masówek", 
wieców i ulotek, wzywających do gło­
sowania na listę NPR.-Iewicy. (b) 

Czołowe nazwiska N. P. R.-lewicy 
nie ulegają już wątpliwości. Będą to pp.: 
dr. Flchna, inż. Wojewódzki, Muszyński, 
Każmierezak, Hajkowski, a więc dotych 
czasowi działacze samorządowi. 

Zwracamy uwagę na zamieszczony 
na innem miejscu dzisiejszego numeru 
„Republiki" wywiad z p. wiceprez. Wo­
jewódzkim; wynika z wywiadu tego, żc 
N. P. R.-Iewica pójdzie do wyborów sa­
ma i do żadnych bloków wchodzić nie 
będzie. (—) 

organizacji dla uzdrowienia gospodarki 
miejskiej. Na zebraniu poruszone będą 
sprawy, tyczące się przyłączenia do blo­
ku komitetu wyborczego pracowników 
umysłowych, (i) 

Centrum rzemieślnicze. 

Inteligencja. 
Wczoraj komitet wyborczy pracowni­

ków umysłowych wydał pierwszą ode­
zwę wyborczą, w której deklaruje swój 
program przy wyborach do rady miej­
skiej. W odezwie swej komitet stwier­
dza, iż dążyć będzie do uwolnienia gos­
podarki miejskiej od wybujałych wpły­
wów partyjn. i do oddania steru rządów 
w ręce ludzi niezależnych, mających w 
swej działalności jedyny cel — dobro 
miasta i szerokich rzesz pracujących. 

Nadto w odezwie zawarte są postu­
laty komitetu w poszczególnych dziedzi 
uach gospodarki miejskiej, a szczególnie 
w dziedzinie rozbudowy miasta, oświa­
ty i kultury, opieki społecznej i sanitar­
nej. Komitet przyrzeka wytężyć wszel­
kie siły, by osiągnąć jaknajwiększc re­
zultaty. 

Dziś odbędzie się pierwsze zebranie 
informacyjne przedwyborcze bloku pra­
cowniczo — robotniczego zjednoczonych1 

I M — I 

W fotelu i za kulisami. 

Książę niezłomny. 
Iragedia w 3 cząściach 

(9 obrazach) 
Calderona-Słowackiego. 

Uroczystość otwarcia sezonu teatral­
nego połączył dyr. Gorczyński zc złoże­
niem hołdu prochom Króla - Ducha poe­
zji polskiej, które w r. I). odbyły ostatnią 
ziemską wędrówkę na Wawel. 

I dlatego zapewne odegrano „Księcia 
Niezłomnego", a nie inną tragedję Juliu­
sza, żc właśnie w tym utworze poeta 
przez usta księcia Fernanda marzy w 
proroczej wizji: 

„1 z prochem flota wyruszy 
i do ojczyzny przypłynie!...** 

Dziś, kiedy skrzydlate marzenia po­
etyckie ziściły się, i kiedy przebrzmiały 
już echa krakowskiej, uroczystości, tea­
try polskie przypominają „zjadaczom 
chleba", żc jednak ta ,-siła fatalna" julju-
szowego słowa — po stu prawic latach 
— nic zc sv oj mocy nie straciła, że ta 
przedziwna'poezja, z barw i mclodji u-
tkana jest wciąż jednakowo świeża i so­
czysta. 

Teatr bowiem jest idealną propagan­
dą poezji Słowackiego. W szkołach ob­
rzydzali nam go profesorowie literatury, 
uczeni krytycy poświęcili wiele tomów 
szczegółom >go prywatnego życia, dc-
klamatorzyvz*wierszy jego czynili tech­
niczne popisy swej sztuki, ale pełnię pię-

Donosiliśmy już o powstaniu komite 
tu wyborczego w Resursie rzemieślni 
czej, skoligaconego z Prawicą Narodo 
wą. Występuje on pod nazwą „Komite 
tu wyborczego zrzeszeń gospodar 
czych". Wczoraj komitet ten wydal 
charakterystyczną odezwę następującej 
treści: 

— Stronnictwa polityczne, wprawio 
ne do walki z zaborcą, utraciwszy z po­
wstaniem niezależnej Polski swego wro 
ga, którego przez dziesiątki lat zwalcza 
ły, straciłyby swój charakter bojowy, a 
tem samem rację bytu, gdyby nic znala­
zły nowych przeciwników. Zaczęły więc 
toczyć walkę o wpływ i władzę w pań­
stwie i samorządach pomiędzy sobą. By 
w tym celu zdobyć sobie stronników, 
zaczęły licytować sę wzajemnie, kosz­
tem wspólnego dobra i wszystkim obie­
cywać korzyści, których przysporzyć 
nic były w stanie. 

Niewyrobione społeczeństwo w ma­
sach swoicli uwierzyło samochwalczym 
obietnicom i obdarzyło krzykaczy poli­
tycznych swem zaufaniem . Dla upozo­
rowania działalności w interesie swych 
wyborców i uśpienia ich czujności dzia­
łacze polityczni, operując hasłami dema-
gogicznemi i bezkrytycznym radykaliz­
mem, prowadzili bezpłodną walko kla­
sową i stawiali na miejsce racjonalnej 
gospodarki tylko eksperymenty niebez­
pieczne, które niszczyły warsztaty pra­
cy wszystkich sfer i w końcu doprowa 
dziły do zubożenia społeczeństwa. 

Smutne tc wyniki działalności stron­
nictw politycznych otworzyły oczy tej 
części społeczeństwa, które samo pracu­
jąc A innym pracę dając, fizycznie i u-
mysłowo dźwiga ciężar życia i nie oglą­
dając się za posadami i synekurami, u-
trzymywanemi z grosza publicznego, nie 
żąda niczego 'innego, jak możliwości spo­
kojnej i produktywnej pracy przy swym 
warsztacie. 

Dlatego przystępując do wyboru no­
wej rady miejskiej w Łodzi, w tern mie­
ście, którego podstawą jest praca gos­
podarcza: 

odrzucamy wszelkie programy par­
tyjno-polityczne, które są niczem innem, 
jak programami dla walki bratniej, nie­

tylko podrywającej bvt gospodarczy, al 
też zagrażającej państwowości polskiej: 

skupiamy się w jeden front gospoda:-
c%ry z wykluczeniem egoizmu klasowe­
go; 

żądamy od naszych przedstawię''.-! 
w samorządzie miasta, których obdarza­
my naszem zaufaniem, by zgodnie z po­
wyższą zasadą: 

stawali w obronie własności prywat­
nej; 

popierali wszelkie usiłowania, dążą­
ce do ochrony produkcji i swobody pra­
cy; 

starali się zapewnić jaknajszerszym. 
sferom społeczeństwa zdrowych pomie­
szczeń mieszkalnych i innych urządzeń 
higienicznych i kulturalnych; 

by przy poszukiwaniu śfodków bud­
żetowych dla miasta, kierowali się zasa­
dą, żc grosz publiczny żadną miarą nie 
może być marnowany; 

żc ciężary komunalne winny być 
sprawiedliwie i równomiernie rozłożone 
między wszystkich obywateli w stosun­
ku do ich siły podatkowej. 

Jedynie takie ujęcie zadań przedsta­
wicieli w samorządzie miejskim wolne 
od wszelkiego partyjnictwa i żerowania 
na łatwowierności społeczeństwa, jest 
w stanie przysporzyć obywatelom do­
brobytu a temsamem stworzyć podsta­
wy dla rozwoju całego państwa. 

Blok niemiecki. 
Odbyło się posiedzenie kornrteta wyborcze* 

go bloku nlcmlcckiejro przy licznym udziale 
członków. Na posiedzeniu tein ukończone zo­
stały prace przygotowawcze do ułożeok. list 
kandydatów. W pierwszym rzędzie uwzgeduio-
ne zostały te osoby, które położyły specjalne 
za siu tri dla dobra ludności niemieckie] miasta Lo­
dzi. Po krótkiej naradzie została ułożona Usta, 
zawierająca 15 nazwisk kandydatów, z dr. Fi­
szerem na czele. Kandydaci rekrutują się zc 
sfer robotniczych, rzemieślniczych, nauczyciel­
skich i właścicieli nieruchomości. Na posiedze­
niu, które odbędzie się w przyszły poniedziałek, 
lista zostawić ostatecznie zatwierdzona. (R) 

Blok żydowski. 
Jak się dowiadujemy, toczą się obec 

nic pertraktacje między (przywódcami 
żydowskich partji politycznych a pre­
zesem żydowskiego bloku gospodarcze­
go p. Jakubem Ki&ierem. 

W razie pomyślnego sfinaliizo\va<nia 
tiych pertraktacji partje polityczne we­
spół z blokiem gospodarczym wystawi­
łaby wspólną listę kandydatów do rady 
miejskiej. 

kna jego poezji wydobył jdopiero teatr 
spółezesny, operujący narówni ze sło 
wem. barwą i dźwiękiem, które są za-
sadniczemi pierwiastkami juliuszowego 
wiersza. 

„Książę Niezłomny" jest przekładem, 
ale przekładem twórczym; poeta wziął 
istotne motywy silnego dramatu Cal­
derona, zapłodni! niemi swą wyobraźnię 
i s tworzył potężną symfonię miłości i 
poświęcenia, siły niezłomnej i pokory, 
mistycznej, wiary najżarliwszej i dumy 
nieugiętej. 

Bohater Calderona ^ jest dla Słowac­
kiego surowcem, Z którego wykuł swój 
od tylu lat w wiciu poematach poszuki­
wany ideał. I dlatego ten 'infant hisz­
pański jest czemś więcej, niż sfanalyzo-
wanym krzyżowcem, który wyprawia 
się na boje z maurami. 

Świę ty ogień mocy nieugiętej i nr> 
kory pierwszych męczenników chrze-
ścijanizmu, który płonął w Fernandzie z 
piersi Słowackiego pochodzi. Postać 
bohatera jest wyrazem przemian, jakie 
zaszły w duszy poety, który wyrzekł 
się dotychczasowej diuny i stał się naj-
pokorniejszym służebnikiem idei, mają? 
cej dać wolność narodowi. 

„Książę Niezłomny" jest dramatem 
wybujałej indywidualności, tak znamien­
nej dla całej twórczości romantycznej. 
Poeta wierzy, iż przez swe całopalenie 
może odkupić! jak Mesjasz, grzechy ca­
łego narodu. Książę Fernand przejdzie 
wszystkie fizyczne i moralne katusze 
piekieł, a symbolicznej Centy nie odda, 
zginie, a nie ugnie sję. Jego śmierć bę­
dzie źródleiii swobody i zwycięs twa z 

poza grobu... A moc jego — nieskruszo-
na przez pokusy i męczarnie — ma być 
wskazaniem d]ą narodu, by trwał i wie­
rzył. • * * 

Dwuch było bohaterów środowej 
inauguracji. Jeden entuzjastycznie o-
klaskiwany --- p. Osterwa. Drugi — w 
cieniu, poza kulisami — reżyser p. Mie­
czysław Szpakiewicz, który z . Księcia 
Niezłomnego" uczynił piękne i ciekawe 
widowisko sceniczne. 

Miał p. Szpakiewicz ciężkie zadanie. 
Mala scena — i dziewięć odsłon, surowy 
materjał aktorski — i wybredna publicz­
ność, skromne środki, ograniczone moż­
ności techniczne — i rozmach reżysera, 
który pragnie s tworzyć wielkie, b - n W -
ne misterium romantyczuo-mislycznc. 

Z dumą może spozierać p. Szpakie­
wicz na swe dzieło. Całość była nad 
wyraz udała, choć były i usterki. Gro­
teskowo, naprz., wypadła scena b i twy; 
nie mogę się zgodzie z ujęciem reżyser-
skiem sceny poddania się księcia Fer­
nanda maurom. Ten bohater który 
klnie się na Boga, żc zwycięży, albo zgi­
nie, po chwili poddaje się wrogom. Prze­
miana, która się w duszy jego odbywa, 
jest tak nagła i nicumotywowana, iż od­
nosi się wrażenie, żc ten „rycerz niezło­
mny" nieco stchórzył. 

Ale to niedociągnięcia, które nie mia­
ły wpływu na mocną i zwartą całość. 

„Księcia Niezłomnego" kreował rzad­
ki g£ść na scenie łódzkiej, p. Juliusz 0-< 
sterwa. Jeśli Słowacki kiedykolwiek 
rozmyślał nad realizacją sceniczną 

„Księcia", napewuo Fcrnada wyobrażał 
sobie tak, jak go p. Osterwa grał. 

Jest to wymarzony odtwórca tej ro­
li. Bił z niego płomienny zapał krzy­
żowca i wzruszał pokorą nieszczęsnego 
męczennika; czarował nieskazitelną dy­
kcją i nidbywałem mistrzostwem we 
władaniu juljuszowym wierszem. Zda­
wało się nam, że z tych słów płyną me­
lodie, że pioruny z nich biją i jękami nie­
wolników zawodzą... 

Niestety, nic można powiedzieć tego 
o innych wykonawcach,, którzy naogół 
file posiedli kunsztu operowania mową 
wiązaną, co, zresztą, jest grzechem pier­
worodnym większości młodego pokole­
nia aktorskiego. 

P . Kwiatkowski (Mulai) mial wiele 
mocnych momentów, ale grał nieco'ner­
wowo , zbyt „obficie" gestykulując. 

P . j anowski (król Fezu) miast dra­
matu mściwego wodza i kochającego oj­
ca — dal figurę szablonową, dzikiego 
sułtana wedle popularnych opowieści 
wschodnich. 

P . Damięcki rzetelnie zasłużył §obie 
na wyrazy uznania za don Henryka. Ko­
rzystnie również reprezentowali się pp. 
Brodniewicz (Tarudant) i Lisowski (Al­
fons). 

Błędem reżysera było powierzenie 
roli Fcniksany i>. Gry wiuskiei, która gra­
ła bez przekonania. Zdaje się, że p. Łu­
bieńska (Zara) będzie dobrym, nabyt­
kiem dla naszej sceny. 

Dekoracje p. Mackiewicza oryginal­
ne i piękne. O ilustracji muzycznej od­
dzielnie napisze nasz sprawozdawca 
muzyczny. W. POLAK-
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Towarzystwa akcyjne. 
Rok 1926 był w y s o k o koniunktural­

nym nietylko w Po l sce . W s z y s t k i e ota­
czające Polskę państwa mogą s ię w y k a ­
zać stanem wydatnej prosperacjl. W i ­
doczną jest — jak z w y k l e dopiero e x 
post dająca się ocenić — ś w i a t o w a 
współzależność koniunktur. Zaznaczyć 
należy, że w r. 1926 koniunktura ogarnę­
ła nietylko te kraje, które bezpośrednio 
partycypowały w dobrodziejstwach 
haiisy na węgie l . Wiadomo, ż e Niemcy 
względnie mało ją zdołały w y k o r z y s t a ć , 
mimo to r. 1926 w e wszys tk ich ga łę ­
ziach mogą określ ić jako dobry. 

Jest c i e k a w y m problemem, jak sie 
wyrazi ł gdzieindziej rozdział przedsię­
biorstw w r. 1926. P r z y okazji o m a w i a ­
nia polskich bi lansów akcyjnych podkre­
ślaliśmy, iż p i e r w s z y rok wysok ie j kon­
iunktury po kryzys i e nacechowany by ł 
godną p o c h w a ł y wstrzemięź l iwośc ią : 
małe dywidendy , duże odpisy na rezer­
w y . 

Og łoszone pełne cyfry dla Niemiec 
wykazują analogiczny proces , zarazem 
wskazujący na rozmiary kapitalizacji 
niemieckiej . 

68 procent t o w a r z y s t w pracowało w 
r. 1926 z zysk iem. T e 68 proc. s tanowi 
jednak c o do kapitału 90 procent ogólnej 
przedsiębiorczości akcyjne] . S ł o w e m 
bez z y s k u pozosta ły niewielkie, a zara­
zem n i e ż y w o t n e przedsiębiorstwa. Czy 
s t y z y s k po odpisach w y n i ó s ł ogó łem 
&B procent kapitału akcyjnego. Jednak 
odpisy amortyzacyjne I r e z e r w o w e w y 
niosły 50.1 proc. c a ł e g o zysku c z y s t e g o . 
P o n i e w a ż akcjonariusze otrzymali 4.6 
proc. dywidendy , otrzymali w i ę c ty lko 
42 procent ca ł ego zysku . Reszta, to jest 
58 procent, utrzymała s ię przy przedsię­
biorstwach pod tą czy hiną n a z w ą . 

Widocznem jest, ż e proces nawarst ­
wiania s ię kapitału postępuje naprzód 
bardzo intensywnie . 

O c z y w i s t e m jest, ż e polityka w y s o ­
kich odpisów nie jest dla t o w a r z y s t w ak­
cyjnych rzeczą ła twą. W y m a g a specjal­
nego nastroju psychiki publiczności. U 
nas, gdzie akcje szeregu największych 
przedsiębiorstw znacznie bardziej są 
skoncentrowane, aniżeli gdzieindziej, 
n iewątpl iwie rzecz przedstawia s ię nieco 
inaczej} jawnie wydzie lana dywidenda 
ma znaczenie mniejsze. 

Natomiast w krajach, w których ak­
cja jest w stopniu w y ż s z y m papierem 
lokaty s zer szych m a s — polityka niskich 
dywidend z konieczności nie m o ż e b y ć 
popularną. Trzeba „ w y c h o w a ć " opinię: 
p r z y z w y c z a i ć ją do u w a ż n e g o czytania 
bilansów, do o c e n y wartośc i akcji nie 
w e d l e jej tegorocznej dywidendy , a w e ­
dle dokonywujących s ię w danem przed­
s iębiorstwie akcyjnem procesów kaplta-
Iizacyjnych. Dopiero, k iedy takie nasta­
wienie psychiczne jest faktem dokona 
nym, m o ż e s ię t o w a r z y s t w o zdecydo 
w a ć na tworzenie r e z e r w przy małej 
dywidendz ie — bez o b a w y depopulary-
zacji swojej akcji. W innych warunkach 
nie można sobie wyobraz i ć takiego zja 
wiska, jakie możemy skonstatować w 
Niemczech, ż e np. w ubezpieczeniach 
przy zysku brutto r ó w n y m 34.7 procent 
— wydz ie lono n iewie le ponad piątą 
część jako dywidendę (7.4 procent). 

Odpowiednio „ukształ towana" p s y ­
chika akcjonariusza jest niewątpl iwie je­
dnym z p r z y c z y n k ó w do ogólnych pro­
b lemów rozwoju życ ia gospodarczego 
danego kraju. s. A. Z. 

Ul sprawie podatku majątkowego 
wydane zostało przez ministerstwo skarbu nowe 

zarządzenie. 
Izba skarbowa otrzymała nowe za­

rządzenie w sprawde podatku majątko­
wego. W myśl dotychczasowych rozpo­
rządzeń ministerstwa skarbu, płatnicy 
podauku majątkowego do 4 s.opnia 
wtaczanie skali podatkowej winuii byli u-
iścić połowę ostatecznie wymierzonego 
podatku majątkowego. 

Ponieważ ustawowy termin płatno­
ści całego podatku upłynął z końcem 
1926 r. projekt zaś noweli do ust..wy o 
podaflku majątkowym nie przewiduje 
zr.miejszemia podailiku, przypadającego 
od powyższych płatników—minist. skar­
bu zarządza obecnie pobór od nich dru­
giej polowy podatku majątkowego W 
dwuch równych częściach, ołatnych 
0 'erwsza — od dnia 15 listopada 1927 r. 
— druga do dmia 15 stycznia 1928 r. 

Dla pozostadych płatników, od 5 
stopnia wzwyż, wyznacza się nową ra-

ie w wysokości 0.8 proc. od wartośii 
rrajątlku, przyjętej za podstawę wymia-
ru podatku majątkowego. 

Ta rata będz-ie płatna w dwuch rów 
nych częściach w następujących termi­
nach: pierwsza do dnia 15 listopadi 
1927 r. druga do dnia 15 stycznia 1928 r. 

W przypadkach sprostowania war­
tości majątku wskutek odwołań, lub 
przez minist. skarbu w drodze nadzoru, 
będzie za podstawę obliczenia nowej ra-
!y przyięta sprostowana wartość ma­
jątku. O wysokości fewot, płatnych na 
podstawie niniejszego zarządzenia, bę­
dą plailiwicy zawiadomieni pisemnie przed 
1 października 1927 r. 

Płatnikom, którzy uiściui więcej, niż 
dotiychczasowe raty podatku majątko­
wego, nadpłacone kwoty zaliczy się na 
pokrycie nowych należności, przypada­
jących w myśl obecnego zarządzenia 

S P L E N D I D 
2 0 . NARUTOWICZA 2 0 . 

Nieodwołalnie po raz ostatni! 
E w e n e m e n t s e z o n u . 

Najnowsze arcydzieło filmowe w wykonaniu europejsk eti artystów, pod tyt. 

Romans Uu/odzicielki 
Porywający dramat produkcii 1927—28 r, 

v i •^A 

Tragiczne przeżycia mężczyzny, którego wychowywano na mnicha, a który 
w przeddzień ślubów zakonnych wyszedł z klasztoru i w wirze zabaw 

wpadł w ręce kokoty. 
W roli głównej nlczównana gwiazda, kusząca 

LYA de PUTTI 
Początek seansów o godz. 4.30 popoł. 

POŻYCZKA D1LLONA na rynku nowojor­
skim bliska jest swego parl. W tygodniu od 5 
do 10 b. m. najwyższy kurs jej notowany byt: 
99 I siedem ósmych. Jednocześnie obroty Jej 
podwoiły stę, dochodząc do 700 tysięcy dolarów, 
Poprawa kursu naszych papierów w Nowym 
Jorku jest wstępnym warunkiem dla umieszcze­
nia tam nowych pożyczek. 

DO USTAWY PRZEMYSŁOWEJ opracowy­
wane Jest obecnie rozporządzenie wykonawcze, 
które •wejdzie w życie Jednocześnie z ustawa. 

ZAPASY BENZYNY, które według powego 
rozporządzenia wolno posiadać bez specjalnego 
pozwolenia, są następujące: dla mieszkań pry-
wotnych najwyżej 2 litry, dla składów, restaura­
cji I t. p. — 3 litry, dla pracowni —20 litrów. 

SYNDYKAT zamierzony jest w fabrykacji 
mebli giętych. Przedstawiciele fabryk odbyli 
już jedno zebranie porozumiewawcze w War­
szawie. Następne będzie zwołane do Krakowa, 
gdzie kwcstja ma być ostatecznie rozstrzygnię­
ta. 

G I E Ł D 
GOTÓWKA: 

Dolary 8.91 
CZEKI: 

Holandia 353.47 
Londyn 43.50.50 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.09 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172.52 
Wiedeń 126.05 
Włochy 48.70 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 59 
fi-proc. pożyczka dclarowa 83.75—84 
Pożyczka kolejowa 102.50 
Pożyczka konwersyjna 5-proc 62 
8-proc listy B-ku Oosp. Krajowego 1 Rolne­

go pc 92 
8-proc. Hsty zastawne ziemskie złotowe 77 
4 i pół-pTOc. listy zastawne ziemskie złotowe 

56.25—56.75—5650 
8-proc. m. Warszawy zł. 72.50—74—73.50 
5-proc. m. Warszawy zl. 61.75—61—61.50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Handlowy 123 
Bank Pclskl 139—138 
Elektryczność w Dąbrowie 73—73.25 
SUa I Światło 110 
Czersk 1.03 
Cukier 5.10-4.80 (4.90) 
Wysoka 128—127—130 
Węgiel 93—94 
Nobel 48 
Fltzner 6.50—6.25 
Lilpop 2950 
Modrzejów 9—8.95 
Ostrowieckie 98—97 
Parowozy 57—58.50—58 
Pocisk 2.05—1.95 
Rudzkj 58 
Starachowice 6450—65—64..'5 
Zawiercie 35.75 
Żyrardów 17.50 
Borkowski 3.35 
Haberbusch 155 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Gdańsk, 15 września. 

Zamknięcie giełdy. 
100 złotych 57.67—57.81 
Czek na Londyn 25.09 i pól 

Londyn, 15 września. 
Zamkniecie giełdy. 

Nowy Jork 4.86.22 
Francja 124.02 
Belgja 34.92 i 5/8 
Niemcy 20,43 I 5/8 
Szwajcaria 25.21 1 5/8 
Praga 164.06 
Wiedeń 34.50 
Warszawa 43.50 

Paryż. 15 wrzcśiiła: 
Zamknięcie giełdy. 

Londyn 124.02 
Newy Jork 25.50 
Belgja 355 
Włochy 13S.70 
Szwajcarja 492 
Szwecja 686 
Praga 75.70 
Nlomcy 607.25 
Włcdeń 350 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 15 września 1927. 

Londyn za 1 funt szterllngów 43.50 
Zurych 58.00 
Berlin 46.775—47.175 
Wypłaty na Warszawę 46.90—47.10, na Poz* 

nań 46.825—47.025 
Gdańsk 57.67—57.81 
Wiedeń ozeld 79.06—79.34 
Praga 377 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku w a l u t o w y m wynos i ł w 
obrotach prywatnych bez zmiany S.92 
w płaceniu i 8.93 w /.ądaniu 

Tendencla utrzymana. Obroty małe. 
Podaż materjafu dostateczna. 

Na wczorajszem zebraniu . łódzkiej 
giełdy, obracano dolarami po kursie 8.92 
i pół. Obroty w a l u t o w e w y n i o s ł y kilka 
tys i ęcy dolarów. 

Akcje 1 papiery procentowe zabite, 
resowauia nie wzbudzają. 

R A D I O - LLOYD WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ FABRYKI D r . S E I B T , BERLIN 

P R Z E J A Z D 8 ŁÓDŹ TEL. 0 8 - 0 8 
ODBIORNIKI 

GŁOŚNIKI 
WSZELKI SPRZĘT 

RADJOWY 
APARATY 
ANODOWE 

GRAMOFONY -i PŁYTY GRAMOF. 

DOGODNE WARUNKI KUPNA. 4*W 
P o d p r o t e k t o r a t e m M i n i s t e r s t w a P r z e m y s ł u i H a n d l u 

P R Ó B I W Z O R Ó W PRZEMYSŁU KRAJOWEGO 
W P A R K U „ H E L E N 6 W " . 

OTWARCIE 
JUTRO 

Codziennie 
KONCERT 

w s o b o t ę , d. >" b. m. 
o godz . 6-ei p o poł . 

St. Ha i ysłowskien 
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TOWARZYSTWO NAFTOWE 
„ L I M A N O W A " 

Centrala w Warszawie, Jerozolimska Ns 33. 
Rafinerja w Limanowe}. Kopalnie ropy w Małopolsce. 

Komisowe Biuro sprzedaży w Łodzi, 
UL. SIENKIEWICZA 53 . TELEFON 24-07. 

Poleca znane na rynkach światowych produkty naftowe: 
WAGONOWO i BECZKOWO 

Oleje: automobilowy, cylindrowy, gazowy, maszynowy, łożysko­
wy, motorowy, transformatorowy, wazelinowy, wiertniczy, 

wrzecionowy etc. 

M e b l e n a j n o w s z y c h m o d e l i 
specjalnie SYPIALNIE, S T O Ł O W E 

i g a b i n e t y 
POLECA NA DOGODNYCH WARUNKACH 

Z a k ł a d m e b l o w y 

A. K A R K U T 
P i o t r k o w s k a 4 4 , i pkiro. oficyn.. 
Przyimuje obstalunki, odświeżanie i reperacj.. 

CL 

r 

r 

pod kierownictwem p, K A P Ł A N Ó W N Y 
W ó l c z a ń s k a 2 3 (front, parter) t e l . 1 4 - 2 7 

Przyjmuje się dziewczynki i chłopczyków od lat 3-ch 
Z s l ę c l a p r z e d I p o p o ł u d n i u . 

Zapisy w godzinach szkolnych 
OODOOOOOOCDOOOOOOOOOO(DO^ 

„EXCEbbENTE" 
3 2 N A R U T O W I C Z A 3 2 

zawiadamia Sz. Klijentelę, że 
PRACOWNIA SUKIEN 

czynna będzie od 18 b. m. posiada rów­
nież wielki wybór kapeluszy sezonowych 

Automaty Zręczności 
uznane przez władze dla kin, kawiarń i restauracji 

w y p o ż y c z ę i s p r z e d a j e 
Wypożyczalnia Automatów Zręcznościowych 

Zachodnia 15, m. 3, Tel. 31-08. 

Poważna Spółka Wydawnicza 

POSZUKUJE 
energicznego, zdolnego, do samodzielnej pracy 

przyzwyczajonego 

D Z I E N N I K A R Z A 
obeznanego z zagadnieniami polityki wewnętrznej 

i spraw gospodarczych na stanowisko 

ZASTĘPCY REDAKTORA NACZELNEGO. 
PrzyszłoSć zapewniona. Warunki dobre 

Oferty z życiorysem I krótką próbną pracą 
uprasza się kierować sub: „D. R. K. 1850" do 
Tow. Reki. Miedz. j . r. RUDOLF MOSSE, 

Warszawa, M a r s z a ł k o w s k a 124. 

DoKtór 

0 

! 
I i 
Światło zgasło? 
Motor stanął? 
d z w o ń 6 0 - 3 4 

Natychmiastowa naprawa wszelkich 
uszkodzeń światła i MTY. 

D y ż u r y p r z e z c a ł ą d o b ę . 
60-34 umieszczony w ks !ążce telefon 
pod lit. ,P* (pogotowie Elektryczne) 
Przyjmuję wsze lk ie roboty w zakres 

elektrotechnik) wchodzące, 

80 KM. 725 n. 3000 v. poszuki­
wany. Oferty z podaniem marki 
fabrycznej, roku zbudowali:,.! 
oraz ceny, składać do nini-ejsz 

»— pisma pod „Motor". — 

MU Heymaitówna 
PIANISTKA 

dyplom „ M c e n c e d e P r o f e s s e u r " 
Konserwatorami wof. Córtflt w P a r y ż u UDZIEB LEKCJI 
PRZEIAZD 40. M. 10,ODO. LL-LLRI 2-Ł 

OL 
ul. Cegielniana 26 (| {jjgtfO liCill) 

Poleca najświeższe nowości 
paryske 

po cenach umiarkowanych. 

Piotrkowska 11, II p. b. 
Choroby wenerycz­
ne, skórne 1 włosów 
Przyjmuje od 9 — 

12 i 4 — 8. 
w niedziele 1 świę­

ta od 9—12 
Dla Pań od 4 — 6 

Doktór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p t c l o w e -

GdańsKa 4?. 
Przyimuje: 

od 9 do 10'/j '• od 
1 - 2 45 pp, I od 8-9 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa JA 23 

TEL. 40-25 • SPECJALISTA dtoiób 
skórnych I WENE­RYCZNYCH l e;z<:nie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 do li rano 
i od 5 - S w. 

MARJA 
BLUMINOWNA 
Absolwentka M'>-
slyuwskiej szkoły 
iiiuzyczuej.ucrenUa 
oslatnieg i kursu 

wyższej Sikoly mu­
zycznej im, Chopi­
na w Warszawie 
v-.'..u. : i . leiicje 
gry t'irte ianowejj 
ul K' nstan ynowska 
Nil 12. — Pr/.yi:i,;:,c 

od 11—1 i 3—5. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet denty* 
— styczny przy Górnym Rynku, — 
Pio trkowska 2 9 4 , te l . 22-89 
przy przystanku traraw. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-eJ 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, katu, krwi, plwocin e tc ) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegł i operacje od umowy. Kąplete 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

zjote, platynowe i mosty. 
W niedziele 1 święta do godz 2 popot 

Dr. med. J B E T T E 
Choroby wewnętrzne i dzieci 

p o w r ó c i ł . 
P i o t r k o w s k a 6 , t e l e f o n 4 4 - 9 5 

Przyjmuje od 8 - 1 1 i od 4 — 6 po pol. 

Dr. med. 

J. Herszfinkiel 
Spec. c h o r o b y d z i e c i . 
Zawadzka 15, Tel. 11-87. 

Przyjm, od 8—C1/, i od 3 - 5 

" I R A I H U 
obeznany z b'clen:em i wykań­
czaniem towarów bawełnianych 
poszukiwany, Oferty tylko perw-
szorzędnycli sil kierować do adm. 
dla „Br. B.". 

A G E E N T 
zdolny, z branży cliemiczno-kos-
metycznej poszukiwany. Ofeity 
sub „L *.* do adm. „Republiki" 

I ' "•" im u i i i 

Lołial FRONTOWY 
obszerny skle.i i 2 pokoje, nadaw­
cę się także na biuro liu sktófl 

w centrum miasta 
DO ODSTĄPIENIA 

Ofeity sub ,tanio" do adm. niniej 
szego pisma. 
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J e c W b i e K o l o r o w e wszelkiego rodzaju 
i g a t u n l o i^T^ ^ ^ y p /ar BARDZO UWAŻNIE. 

RZECZY prane w LUX'ie, zachowują do końca 
wygląd nowości. Po każdem praniu widzimy 

z zadowoleniem, że tkaniny i kolory są—jak nowe. 
W lecie pierzemy ciągle: pończochy wszel­

kiego rodzaju i gatunku, dessous ozdobione koron­
kami, białe suknie, sweter'y, rękawiczki i t. p. 
rzeczy, gdyż wszystko powinno być stale świeże i 
czyste. Jedynie piorąc w Ll)X'ie, można z 
łatwością osiągnąć idealną czystość. System jest 
łatwym i prostym, a dla skóry rąk, jest L U X 
wypróbowanym idealnym kosmetykiem. 

Łatwo jest prać w LUX*ie. 

Łyżkę LUX'u wsypać do 
wody gotującej (pół mied­
nicy) i ubić d o s k o n a ł a 
pianę, którą należy ostu­
dzić. W letnich mydlinach 
prać przez wyciskanie, 
unikając tarcia i gwałtow-
n e g o w y ż y m a n i a . 
Spłukać trzy razy w letniej 
wodzie . Prasować rzeczy 
nawpól suche, niezbyt 
gorącem żelazkiem. 

K"TTPl~lM Do P- L- Heidi, Skrtjmk* Pocrtow. 479, 
I Y U I VJi.V Pocsu Główn,, WuniWL-UpnuuM o t>eipł»tn« prmlioi* ml próbnego pakietu Lut. wyturciują-cego aa próbne pranie, linie i \ n ix wieko J ..mi I.....,,, i... , 

\ ' R " tUpreeee elf o wyminę t4»»ni«). 
I , . . . . . . 

I_P.—»3«Xi45 
Lerer Brothers, Limited, Anglja. 
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K u p n o 1 H 

s p r z e d a ł • 

Zagraniczna maszy 
na do napełnia­

nia tubek w bardzo 
dobrym stan e oka 
zyinie do sprzeda-
nla. Oferty sub .Ma­
szyna* do admlnisti 
.Republiki 4 20 

9 dużych skrzyń 
transportowych 

z zamkami oraz wa 
ga aptccma do 5')0 

gramów (zupełnie 
jak nowa) z ciężar­
kami okazyjnie d<> 
sprzedania.Obejrzeć 
można w firmie U>-
bin. Piotrkowska 69 

20 

W k s i ę g a r n i Ch. W a j s a są do na­
bycia wszelkie dzienniki, oraz przyjmuje się 
ogłoszenia, gratulacje, nekrologi, po cenach 
redakcyjnych. 

Jednocześnie zawiadamiam, że mam na 
składzie wielki wybór materjałów piśmiennych 
i książek szkolnych dla dzieci i młodzieży 
szkół średnich. 

H ccyk używany 
I dla opalania dii 
żego pokoju lub 

biura okazyjnie do 
sprzedania. Oferty 

sub .Piecyk" do 
adm, „Republiki" 

2C 

H ccyk używany 
I dla opalania dii 
żego pokoju lub 

biura okazyjnie do 
sprzedania. Oferty 

sub .Piecyk" do 
adm, „Republiki" 

2C 

L n u (Bą meble do spiże 
U dania u stolarza 
do stołowych i sy­
pialnych pokoi, Ul, 
Brzezińska 65, ni 7 
F. WalenciklewiczJ 

L n u (Bą meble do spiże 
U dania u stolarza 
do stołowych i sy­
pialnych pokoi, Ul, 
Brzezińska 65, ni 7 
F. WalenciklewiczJ 

flwa nokoje dla so 
I I lldnych panów. 
Wólczańska 78 m 8 
od 3—5. 19 

(Bą meble do spiże 
U dania u stolarza 
do stołowych i sy­
pialnych pokoi, Ul, 
Brzezińska 65, ni 7 
F. WalenciklewiczJ 

flokój umeblowany 
a od zaraz do wy­
najęcia Wadomość 

Piotrkowska 120 
prawa oficyna II 
wejście, 11 piętro, 
mieszk 23. 

nBUWIE na raty 
U dla urzędników 

państwowych po 
baidzo niskich ce­

nach, Kilińskiego 
55, Magazyn Obu 
wia Górski. 17 

flokój umeblowany 
a od zaraz do wy­
najęcia Wadomość 

Piotrkowska 120 
prawa oficyna II 
wejście, 11 piętro, 
mieszk 23. 

nBUWIE na raty 
U dla urzędników 

państwowych po 
baidzo niskich ce­

nach, Kilińskiego 
55, Magazyn Obu 
wia Górski. 17 

Z poważaniem 

C H . W A 
2 . J e r o z o l i m s k a 2 . 

Towary różne na 
MUNDURKI ta­

nio na raty poleca 
.Ktedyi" Nawrot 15 
I p, BOI 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego 

z welśclem od klat 
ki schodowej w cen 
irum miasta Ufeny 
sub . 1 1 6 0 ' d o adm. 

N a wypłatęl D a m ; ' R e P u b l k l " 
ska, męska bie ' 1 1 

Hzna, pończochy, 'Doszukuję pokoju 
skarpetki, parasole,* * kuchnia. Ofer 
Leon Rubaszkin, ('V P°d „L. A.« 

Kilióakiego 44. 30, 
- flsoba z dzieckiem 

Na wypłatęl Białe'"* poszukuje po-
płótno, firanki,jkoju skromnego w 

kołdry. Chustki. jokohey ogrodowej 
Leon Rubaszkin.|Wiadomo«ć\ Gdań 

ska M 12. P. p ,or ­
skiego 

K lińskiege 44. 
męskie, 

damskie, obu- noszukuię 
•Jblory 
wie i swetry na Ę Z p e i n e m utrzy 

pokoju 

Rada nadzorcza Sp. ki Wyioudw Bawełnianych I. H. Poznańskiego w Łodzi 
podaje do wiadomości, że 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
akcjonarjuszów odbędzie się w dniu 14 października 1927 roku o godz. 16 ej 
w lokalu tejże Spółki Akcyjnej w Łodzi przy ul. Ogrodowej 17 z następującym 
porządkiem obrad: 

1. Zagajenie Walnego Zgromadzenia i wybór przewodniczącego. 
2. Sprawozdanie Zarządu oraz Komisji Rewizyjnej. 
3 . Zmiana § 58 Statutu. 
4. Reasumcia uchwały Walnego Zgromadzenia z dn'a 29.XI. 1926 roku, 

dotyczącej podziału zysku za 1925 rok i odpisanie takowego na amortyzację 
5. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za 1926 tok. 
6. Podział zysków. 
7. Wybór członków Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej. 
8. Określenie i zatwierdzenie wynagrodzenia członków Rady Nadzorczej, 

Komitetu Wykonawczego i Komisji Rewizyjnej. 
9. Wn oski Rady Nadzorczej. 

10 Wn oski akcjonariuszów, które w myśl § 59 statutu winny być zgło 
szone Radzie Nadzorczej na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia. 

Zgodnie z § 55 statutu akqonarjusze, pragnący uczestniczyć w tem Wal-
nem Zgromadzeniu winni nie później niż na 7 dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia złożyć swoie akcje w oryginale na ręce Zarządu Spółki w Łodzi 
lub przedstawić zaświadczenie na dowód przyięcia ich akcyj na przechowanie lub 
pod zastaw w Instytucjach państwowych )ak 1 prywatno-kredytowych, działają­
cych na mocy statutu przez rząd zatwierdzonego. 

Jeżeli zwoływane n nieiszem Walne Zgromadzeni nie dojdzie do skutku 
w podanem terminie i powodów przewidzianych w § 57 statutu, lub jeżeli na 
tem Wainem Zgromadzeniu nie doidzle do powzęcia prawomocnych uchwał 
(§ 58 statuiu), to wyznicza się drugi termin Walnego Zgromadzenia na dzień 
26 paźdz ernika 1927 roku ogodz 16-ej w tym samym lokalu i z tym samym 
porzadk em dziennym, przyczem zaznacza się, że zgodnie z postanowieniami §§ 57 
i 58 statutu Walne Zgromadzeń e w tym Dowtórnym terminie będzie prawomocne bez 
względu na ilość akcj reprezentowanych na Walnem Zgromadzeniu zaś uchwały te­
goż Walnego Zgromadzenia będą prawomocne jeżeli zapadną zwykłą większoś­
cią głosów. 

wypłatę Piotrków- mantem dla ucznia 
ska 37. Ul wejście przy inteligentnej 
1 piętro. 'rodzinie. Pożądana 

, okolica Narutowl-

Sprzedam otomanęcza. Oferty proszę 
rower I maszy- składać pod .Ople 

nę do szycia Wól- ka" w admin „Rc-
czańska 43 u tapi- publiki" 
c e r a 1 7 n o wynajęcia du-""""""""̂  U ża sutetyna na 

Skład węgla l drze Q a , ą c a S i C n a skład 
wa zaraz do Wólczańska 139 

sprzedania Wiado-'^ 
mość: Kiucza N» 8 

1!W 
Kupię używaną 

maszynę do pl 
sanla. Oferty sub 
„S. S, 5" do .Re­
publiki' 

Warszawie do 
flo wynajęcia 

pokój umeblowany 
z całodziennetn u 
trzymaniem przy 
inteligentnej tnałei 
rodzime Izraelu k'ei 
Wszelkie nowotzes 

,ne wygody. Pianin > 
oszukuic się o k a - ^ a d o m o ś ć w War-

» zyjne o kupna S Z a W i e , Ogrodowa 1 
damskiego palta ka m . 7, tel.276-66 21 
rakutowego lub po- m m m ^ m m m m m m m m m m m m m 

piclcowego i męs- B o h ó ] j _ 2 cześcio 
wo umeblowane 

ew utrzymanie do 
wynajęcia Sienkie­
wicza '^9—8 front 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se 
kufowicza, Warsza 
wa Zórawla Wfe 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: nuchalteiji 
rachunkowości ku­
pieckiej, konspir 
donejt handlowej, 

stenografii, nauki 
handlu, prawa, kali-
giafii. pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec­
two Żądajcie pros-
pektó*. 

[Kromer] 

*URK« ochronna 

? ,iarka ta gwarantuje dobroć ga« 
tunku I zasługuje na bezwzględne 
zaufanie, gdyż termometry te: 
1) Są lak najdokładniej spraw­
dzane I zgadzają się do 1/10 cz. 
Ropnia, 
2) Precyzyjnie wykonane 1 wy* 
bitnie czule. 

Dyplomowany ka­
pelmistrz oraz 

członek- Łódzkie) 1 
Krakowskiel Filh^r-
monji przyirme po-

sr.d •• nauczyciela 
muzyki (ork estra) 
w szkole rządowel 
lub prywatnej Wia 

dimość ul, *'-:•>, 
Sleipnia 10 111, 34 

18 

Potrzebna służąc* 
znaiąca się do­

brze na kuchni. Oi 
la 23. m. 22. 16 

3) Wyróżniają się doskonałością 
oraz ścisłością. 
Za każdą sztukę gwarantujemy. 
U w a g a : Woboc ukazania sie 
falsyfikatów prosimy żądać tyl­
ko or""!talnycłi terraorai trów z 

powyższa ochronną m.rka. 
11 u . . U ,111111 •• III. 11 M , 1 ~ — 

N i e m i e c k o - p o l s k a 

sfenotypistha 
ze Znajomością buchallerji i biurowości 

poszuKiwana. 
Oferty sub „C. R. 12" do adm. 

nin eiszego pisma. 

riicurzysika po­
wróciła, CegU-1 

niana HK 19, front 
paiter 19 

''trzebna zdolna 
cbemlczarka do 

pralni Południowa 
17. 16 

kiego futra w bar- f 
dzo dobrym stanic 
Zgłaszać się, ulica 
Konstantynowska 3 
I p. front, m. 6, g 
5 - 6 . 17 Pokoi umeblowany 

z utrzymanUm 

Hocherman. Ź-rom- " ' 
skiego 68, teL 60 61 

Jprzedam natycb- | P o s a d y £ | 
miast sklep kon 

lekcji damskiej, 
dziecinnej i galante 
rji oraz przyiegłv potrzebna uczenlca 
p -kój. przedpokój, » do salonu mód 

Fornal ze świadec 
twami potrzebny 

zaraz do folwarku, 
Bolesławów 1 kim 
od stacji Andrze­
jów, 

Bhłopiec na posył 
ki potrzebny Ho 

eberman, Żerom 
skic .o 68. 

MSMIINKIMI aaaM 
g| R o z m a i t e j 

P o s z u t i u ę 

2 p o k o i 
z k u c h n i ą 

natychmiast. 
Oferty pod .XX - 15" do administracji 
„Republiki" —3o 

Stroienie foitepia-
nów i pianin ul. 

Gdańska 67, m. 3 
18 

Dywany perskie 
snu riK-nsliie, ma 

szynowe reperuje 
Ikalma Sztuczna 

Piotrkowska *»2. 
19 

Niemieckiego grun 
towme udzie­

lam po cenie b, 
przystępnej Piotr­
kowska 181 m. 1 
teL 43-8i 

kuchnia 1 łazienka 
/-głoszenia pod .Za 
raz gotówka" do 
Adm. Rrpublk'. 

Olerty do admin. 
.Republiki* pod 

.Sophie" 

F
Boszukuię prakty. 

"tro męskie w do • kantaikl do 10 
brym stanie ta- bót dzianych Ofer­

mo do »przedani«,|ty do adm „Repub 
Piramowicza 1?, m/liki" sub .Hrakty-
5. Między 3—5pp.!kanf 

Rozalia Błońsk 
zgubiła dowód! 

osobisty wydany 
w Łodzi oraz legi' 
ty mac je, zapomogo 
wą, 

Lekarz dentysta 

[. iuiin 
przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr 

kowsklej 294 
codziennie od godz. 

2—7 wiecz. 

Herszlik Majerkie-
wicz zgubił le 

gitymację P.U P.P. 
NU 746 

długoletnią Ipiak 
tyką w przędzalni 
obeznany dokład­

nie z biurowością 
wszelkiemi czynno 
cłami w podobnem 

przedsiębiorstwie 
p o s r u k u j e 

o o p o w l c d n l a g o 
s t a n o w i s k a , 

Pierwszorzędne re 
forencje. Oferty 

sub, ,L. 100" w 
adm .Republiki* 3>' 

Kup ę 
ł a d n e 

B I U R K O 
a n t y c z n e 

ulbo nowoczes­
ne w dobrym 

stanie. 
Zgłoszenia sub „M 
M " do adm. .Re­
publiki", 30 

I dyplomem lipskie 
go konserwatorium 

WZNOWIŁA 

Sienkiewicza JA 37, 
m. 40, Zastać moż­
na od 12—2 1 od 
4 - b 30Xp 

-ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
ii- 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.; s prze­

syłka poczt, w kraju zl. 520. zagranice zl. 7.20. 
„Ezpress" 1 „Republika" wraz t odnoszeniem 8 złotych. 

lawowane! Inibliki' 
Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz min metr. (na stronie 10 szpalt). W TKŚCIE: 40 CM 

za wiersz mil. (na str- 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz mtt. 
' 1 ^ * na str. 4 s z p j . Zaręcz. I zaślub- 00 ekścle 10 zł. Zamie's<-owe o 50 pr. ZatT o 10\) N 

IrożcL Za terminowy druK ogłoszeń adm. nie o dpowlarła- Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 gr- Najmnlejste 50 gr. 

W diukatni ..Rcpubiik*'* *A. * ogt, oso, łe»««ł«).VisJa 48 i >fi. 


